
Nr. 143. Kraków, dnia 86 Czerwca — Piątek.'  U Kok 1885.
.M ow a Raftorma* rychodzi codziennie, z wyjątkiem N iedziel i Świąt uroczystych. 

P r c n a w c f i t a  w y n o w l :
I roc*me: nółroesni*.: k'.oart(dmc:
i ?,ł li. W. 9. 12 it. w. a. 6 zi. w. ».
. , 4
I z ,  .  . | 10 „ ® w n

! 32 „ W  . - 8 „ »

2 złr. — ot.
® „ — >
1 ,  80 ,

3 „ -  ,

N O W A
K» pr .
(V P&ńBtwio Ni«aue(iEi«m 
W . .
Do W3«oh, Franeyi, Ajuglii, JBahęii, 

rfiwijearyi Tomyi i innyeb Snrsiow
PsltriyMzy du«»r kasztuje 10 oantiw, z przesyłką peoztową S» ajntśw. 

JVe>»«“»er«2fi przy jm u je  się tylko  za cały miesiąc.
Listy t  i prseLtuy >i»nifia« b» prerimarttę i ogioszuuis (i&seraty) upYtfreą się n?.d-
fyltA franco do Aiminlstri^yi Iłowej Reformy w kraktiwie — lAsty reklan.acyjne nteopiecij. 

te*atu mi# podlegają opłaci*.' paozwwej. — L.siów nic frankowanych uie przyjmuje się,
X.ąleopismó*. n a d sy ła n ych  iR.eti.uhoya. nie zwraca.

Adtm i Br<l>kc)rl 1 A d m ia is tra c y i — DMcn ftw. J a n a  N r 13.

r * .»  5* ;«i - e/ a t ę  u n y J n i H  j  
la m le j m  i i n i t . \am |i *  >. # v  WIEJ REFORM V ' i wszystkie srzędy pocztowe; 

W i«< iM t«t(s Afiiaioifrw* Nowj Reformy, — Utig4zyn nowoeoi F. A. ' j r io n  aa linii 
A—6  V &yaK» — C. t krak. keneesyonowane biuro (Siloerstein) Hotel Saski przy uiioy Staw- 
kowskiuj — Haą de, Z. Skalskiego w bumeuiioóch, — Handel Kukmutinege S a i .  Sukiet- 
mic — Haidel Bajcro przy «iiey iłredzkiej. - O g ł o u e u i S  (iawaty) prryjum# AdMfni- 
Rraeya za opłatą od miejsoa wiersza dioPrem pieniem (petit), »  pierwszy ras 10 et., sa każdy 
■as.epDy raz po 5 cent. N ad «  t ła n c  (tis 3 stronnicy dzienaiha) od auejf3» wierna drukiem 
diubayn po 30 et. zr kaidy raz. O g ło s s o n l a  d a  „ R e f o r m y 11 (prospekta, eyruularze 
sgło""-aia itp.) przyjmuje się z’, cen* 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamnjscowych, a 50 oent. 
od JO) egzem, dla miejseowyeli prenumeratorów. — Nrleżytckć uprasza się n a i i r s ó d  nadesłał 
przekazei i poeztowym. — ‘) g ł «  i s e n i a  i  p /< o n iu e r a t ę  pizyjmują: W « J .w o w fe  Ag. „No
wej Reformy11 w księgarni F. E. Richtera(Altenberga); — W  1  u n i u w l e  handle: J. Joloug 
i K Siuda E .-m s; — NI K r  M row ie księgarnia J. A Peliar , — H  P r z e m y ś l u  B. 
Goekoski i Spółka; — w  T a r n o p o lu  księgarnia Ł. Oilei *kt ; — U W le d n f  m 
pp. Haaseustein & . ogier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Op^elik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, M> 
maehlnm i Noryrobe. d .) W  P a r y ż u  K-ięgurnia Luzemburgska 3 n e  des „ran as A igus ins 

i Societe Mutuelle de Publioitó A. Ł o i e 11 e, direoteur. Ru« S-te Anno 51-bis.

O d  W ydawnictwa.

Przy zbliiającem się nowem pól i oczu uprasza 
my Szanownych Pienam erutorów o w c z e s n e  
odnowienie przedpłaty, która wym s i :

p ó ł r o c z n i e : i
w miejscu .................................................... l O  z)r.
z przesyłką p o c z to w ą ....................................... 1 2  „ !
w państwie n ie m ie c k ie m .............................v 1 4  „

kw arta ln ie :
w m i e j s e n .............................................................% złr.
z przesyłką p o c z t o w ą ......................................... C  „
w państwie n ie m ie c k ie m ...................................7  „

miesięcznie
w m i e j s c u ........................................1  złr. 8 0  e.
z przesyłką pocztową . . . .  2  „ — „
w cesarstwie niem ieckiem  . . 2  „ 5 0  „

Odnoszenie do domu za opłatą 1 0  ct. m iesię
cznie uskutecznia c. k- koncesyonowaue biuro 
espedycyi (SilDersteinj w hotelu Saskim przy 
ubcy Sławkowskiej dla tych prenumeratorów miej
scowych, którzy w biurze tem zaprenumerują.

Dla dogodności osób, przebywających w kąpie
lach, będziemy wyjątkowo podczas sezonu kąpie
lowego przyjmować od nieb prenumeratę także 
i na dna, trzy, pięć, sześć i siedm ty g o d n i, li
cząc, z przesyłką pucztową, po 5 0  centów tygo
dniowo.

N u w i  p r e n a m e r a j t o r o w i e  otrzymają 
bezpłatnie początek powieści „Panna F e licy a “ — 
pióra znakomitej autorki Waleryi Marenne (Morz- 
kowskiej).

K r a k ó w ,  25 czerwca.

Przeciw projektowi odbycia krajowej 
konferencji poselskiej w sprawie progra
mu działania K«>ła polskiego, oświadczył 
się Dziennik Polski — motywując tę swoją 
opozyeyę przeważnie formalnemi wzglę
dami. Pismo to często, lecz nie zawsze, 
wypowiada opinię kierowników sejmowe
go środka — stronnictwa, z którem mo
żna się zgadzać lub nie zgadzać, ale z któ
rem w każdym razie trzeba się liczyć, 
jako z czynnikiem poważnym, jako z par- 
tyą, która wkrótce już może stanie się 
większością w kraju i jego ciałach repre
zentacyjnych. Czy Dziennik w tym w y
padku na własną rękę postąpił, czy też 
oświadczając się przeciw konferencyi po
selskiej wypowiedział opinię kierowników 
stronnictwa centrnm — nie wiemy. Ale 
szczerzebyśmy ubolewali, gdyby to isto
tnie nie redakeyina tylko, lecz stronnictwa 
tego była opinia.

Jesteśmy buwiem przekonani, że jeżeli 
konfereneya poselska nie przyjdzie do 
skutku, stanie się to , czego się w tej 
sprawie najbardziej obawiamy, tj. iz od
będzie się koniereneya reprezentantów c a- 
ł e j  prawicy, iż w tej konferencyi przy
wódcy Koła polskiego n a  w ł a s n ą  r ę k ę

wezmą udział, iż przyjmą tam pewne zo
bowiązania, i że w końcu Koło chcąc 
czy nie chcąc przystanie na to. co tam 
postanowionem będzie. A do tej obawy 
zbyt liczne mamy powody. Nic natural
niejszego nad to, że wobec zjazdów i kon- 
ferencyj opozycyi, wobec jej usiłowań do 
objawienia na zewnątrz choćby tylko po- 
zorow jedności i wspólności programu — 
zechcą kierujące czynniki prawicy w po
dobny zamanifestować się sposób. I nie 
dziwilibyśmy się wcale rządowi, gdyby 
w tym kierunku poczynił usiłowania, bo 
mu niezawodnie zależeć musi na wcze- 
snem stronnictwa swego skonsolidowaniu. 
Znając zaś sposób postępowania przywód
ców większości Koła, mamy prawo przy
puszczać, że dadzą się oni nakłonić du 
udziału w takiej konferencyi. Uważając 
utrzymanie ministerstwa Taaffego jako 
główny cel swej polityki, ulegali oni za
wsze — wT najlepszej chęci — życzeniom 
rządu, toż i w tym wypadku łaiwo mu 
ulegną. Uważając ścisłą solidarność pra
wicy jako główny środek, do celu wio
dący, w najlepszej wierze chętnie i skwa
pliwie spełniali życzenia innych klubów 
prawicy — toż i w tym wypadku równie 
chętnie i skwapliwie je spełnią. Nazbyt 
zaś wiele było takich wypadków, w któ
rych naprzód przyjęto pewne zobowiąza
nia wobec innych klubów prawicy, wie
rząc w łatwe ich przeprowadzenie w Kole 
polskiem, ażebyśmy w kwestyi programo
wej mieli takie samo postępowanie uznać 
niemożliwem. Przywódcy Koła zanadto 
byli pewni swojej w Kole większości — 
by się mieli w takich razach zawahać.

Z tych więc powodów uważamy jako 
izecz prawdopodobną, że w istocie odbę
dzie się konfereneya prawicy, że przy
wódcy Koła polskiego wezmą w niej u- 
dział na własną rękę, i że potem otrzy
mają od Koła nietylko absolutoryum, ale 
i zupełną gotowość do spełnienia wszyst
kiego, do czego się na tej konferencyi 
zobowiążą. A skoro tak, toż przedewszy- 
stkiem stronnictwo środka sejmowego po
winno domagać się konferencyi poselskiej 
krajowej, któraby w y p r z e d z i ł a  konfe- 
renoyę reprezentantów całej praw icy. Stron
nictwo to przez usta swoich kandydatów 
oświadczyło się w toku akcyi wyborczej 
bardzo wyraźnie przeciw b e z w a r u n k o 
w e m u  i bezprogramowTemu sojuszowi z 
prawicą i z rządem, a za tali im, któryby 
poręczał prawa i interesy kraju. Bez kou- 
ferencyi k r a j o w e j  nie zdoła ono prze
szkodzić takiemu bezwarunkowemu zsoli- 
daryzowaniu się i powtórzeniu błędu, po
pełnianego ciągle w ostatniem sześciole
ciu Stronnictwo sejmowego środka bar
dzo stanowczo broniło zawsze zasady so

lidarności delegacyi z Sejmem, a jeden 
z dzisiejszych jego przywódców głównym 
ty ł  motorem do powzięcia pamiętnej w 
tej sprawie uchwały Koła sejmowego z r. 
1878. Praktyczne zaś tej zasady urzeczy
wistnienie wymaga obecnie koniecznie kra
jowej konferencyi poselskiej. I scaje tu 
przed nami już nie alternatywa, czy kon
fereneya całej prawicy odbędzie się lub 
nie, ale ta k a : czy w niej wezmą udział 
posłowie polscy, umyślnie do tego wyde
legowani, działający na podstawie progra
mu, przez krajową konferencję poselską 
przyjętego — czyli też wezmą w niej u- 
dział n» własną rękę, bez programu. Kto 
chce tego niebezpieczeństwa uniknąć, kra
jowej konferencyi przedewszystkiem pra
gnąć musi. I dlatego, póiri nie będziemy 
mieli autentycznego w tej sprawie oświad
czenia, opozyeyę Dziennika Polskiego prze
ciw konferencyi krajowej uważać musimy 
jako opinię redakcyi samej, ale nie tego 
stronnictwa, którego zapatrywania organ 
ten często, chociaż nie zawsze wyraża.

«*•

Dziennik, centralistyczne, biorące w  opiekę po
lityków pseudoruskich w gatunku Płoszczańskie- 
go, oburzone są śledztwem p o l i c y j u e m ,  wy- 
toczonem pielgrzym om  galicyjskim na petersbur
skie uroczystości panslawistyezne. Czy to śledztwo  
było potrzebne i czy doprowadzi ono do jakich 
rezultatów — to inne pytanie, A le jeżeli nasi 
najserdeczniejsi w W iedniu podooszą z tego po
wodu lam eut na p r z e ś l a d o w a n i e  R u s i n ó w ,  
to niech przyjmą do wiadomości, że nie koniec 
na tym jeduym  fakcie, bo rozooczeło się właśnie 
we Lwowie także z powodu sprawy politycznej 
śledztwo karne przlcjw R u s i n o w i ,  jakim jest 
niewątpliwie p. Platon K o s t e c k i .  Powodem  
śledztwa ma być mowa, przez p. Kosteckiego na 
pogrzebie Ż u k o w i c z a  wypowiedziana. Sąd 
karny przesłuchuje licznych świadków, których 
mu polieya jako uczestników pogrzebu wskazała, 
chociaż wszystko, co było na tym pogrzebie po
wiedziane, wyp sane było naj lokiadmej w dzien
nikach, może dokładniej jeszczb, aniżeli świadko
wie wśród kilkutysięcznego tłnmu dosłyszeć mogli. 
Ciekawiśmy bardzo, czy organa centralistyczne, 
biorące w obronę jednych Rusinów za objawianie 
sympatyj m vsLiewsknh, wystąp ą w obronie dru
giego Rusina, który objawił dążenia, n iem iłe po- 

jlityce caratu A w takim razie nasuuie się pytanie: 
kogo te organa bronią, czy Rusinów, czy polityki 
rosyjskiej ?

łożył zasługi —  hr. Taaffe pragnąłby, ażeby pre
zydentura w inne przeszła ręce. Powodem zaś 
tego jest daleko posunięta pobłażliwość dr. Sm ol
ki wobec wybryków lewicy i gaieryi, pobłażli
wość, której rząd na przyszluść tembardziej się 
obawia, że do Izby weszli w znaczniejszej liczbie 
reprezentanci „ostrzejszego conu“ na lewicy.

Gdy jednak sprawa jest nieco drażliwa, przeto 
chwycono się pew nego rodzaju dyplomaeyi. Zda
wało si? rządowi, iż najwłaściwszego użyje spo
sobu, jeżeli każe rozgłosić *w dziennikach, iż 
zmiana piezydenta z dwóch przyczyn nakazana 
jest W7,ględami niejako doorego obyczaju: naj
przód dlatego, iż gdy w ostatniem sześcioleciu  
prezydował członek Koła polskiego, to jest teraz 
kolej na inny klub parlamentarny —  a powtóre, 
ze pon ewaz klub czeski jest obecnie na prawi
cy najliczniejszy, przeto z j e g o  grona prezy- 
deut powinien być wzięty. Jeden z dzienników  
zaś posunął się dalej jeszcze, i kazał sobie do
nieść, iż dr. Smolka czuje się znużonym, i ze 
względu na osłabione wiekiem siły, prezydentuiy  
nie przyjmie. Dr. S m o l k a  nie wiedząc czyj to 
manewr, i uważając to za prostą kaczkę dzien
nikarską, w sposób do ogłoszenia publicznego 
zachęcający i upoważniający oświadczył, że się 
znużonym nie czuje, i ze w razie wyboru przy
jąłby prezydenturę. Rzecz naturalna, że dostało 
się to zaraz do Politische Corres. i do Czasu —  
poczem oczywiście i inne u igaca rządowe, z do
brą na pozór miuą, to sprostowanie powtórzyć 
musiały.

Rząd więc znajduje się  wobec tego oświadcze
nia dr. S m o l k i  w pewnym  kłopocie, który 
zwiększa jeszcze inna okoliczność doniesiona mi 
z dobrego źródła: Oto Czesi wiedzą, chociaż się 
do tpgo nie przyznają, iż n ;e mają w swem  gro
nie odpowiedniego kandjdata na prezydenta, a 
z jedynym  m ożliwym  t. j hr. Clam M aitinitzem  
jak 'ś nie chcą wystąpić, obawiając się zbyt s il
nej przeciw niemu opozycyi nie na samej tylko 
lewicy. Wolą oni zresztą, aby nie na nieh, lecz 
na inny klub np. na K oło polskie spadło odium 
energicznego stosowania przepisów regulamino- 

j wych. które zresztą bardzo prawdopodobnie będą 
zaostrzone. Czy to stanowisko Czechów da się 
pogodzić z pragnieniem  rządu, aby nastąpiła 
zmiana w osobie prezydenta, gwoli energiczniej
szego wykonywania władzy prezydjalnej wobec 
lewicy — innem i słow y: czy z Koła polskiego, 
jak chcą Czesi, będzie można wybrać prezyden
ta, ale —■ ,ak chce rząd — innego, mniej pobła
żliwego, togo oczyw iście dzisiaj pTZcft<|d*i»< 
można. Ale zapewnić mogę, że iuż wymieniano 
nazwisko jednego z polskich posłów, jako ew en 
tualnego kandydata na prezydenturę, które je
dnak — pozwolicie — abym na razie zamilczał.

Piszą nam z W i e d n i a :
Daleko jeszcze do zwołania nowej Izby posel

skiej, aliści k w e s t y  a p r e z y d e n t u r y  sta
nęła na porządku dziennym. A chociaż m inęły  
ju i czasy, kiedy rząd wprost przez nominacyę 
narzucał Izbie prezydenta, teraz bowiem Izba sa 
ma gu sobie wybiera — jednak faktem jest, iż 
rząd sam sprawę tę porusza, i stara się puśre 
dnio na jej rozwiązanie wpłynąć. I  rzecz cieka
wa, ie  pomimo tak daleko posuniętej zgodności 
dotychczasowego prezydenta Izby z rządem, po
mimo, iż dr. S m o l k a  dla rządu tego bardzo 
wiele uczynił, i bardzo znakomite dla niego po-

Wędrówki wakacyjne.

VI.
Przystępując do p raktycznego wykonania w ycie

czek wakacyjnych, zastanowić się wydada: pópierw 
sze, nad kosztami ich urządzenia i powtóre, nad 
sposobem ich organizacji i kierownictwa

Powodzenie tyle pożytecznego przedsięwzięcia 
zaw isło przedewszystkiem od szczęśliwego roz
wiązania pierwszego z tych dwóch zasadniczych  
warunków.

Akademikom i uczniom, należącym do zam o
żnych rodzin nic nie stoi na przeszkodzie do po
dróżowania, Ogromna jednak większość m łodzieży  
pochodzi z domów mniej dostatnich. Ta część 
młodzieży wtedy tylko osiągnąć może korzyści,

wynikające z wędrówek wakacyjnych, gdy n ie
zbędne wydatk' z wycieczką połączone, nie będą 
dość znaczne. Prócz tę; atoli hategoryi istnieje 
jeszcze liczny bardzo zastęp młodzieży, walczącej 
przez całe lata nauki w gim nazjum  i uniw ersy
tecie, z największym niedostatkiem. Ci biedacy 
żadnych kosztów ponosić nie mogą, t o  nie mają 
funduszu na opędzenie najniezbędniejszych nawet 
potrzeb życia Jeżel. w ięc myśl wycieczek waka
cyjnych ma się urzeczywistnić w tak5 sposób aby 
ogół młodzieży m ógł brać w nieh udział, jeżeli 
cele wędrówek w całości mają być osiągnięte, a 
n łod zież  uboga nie ma być karaną niejako za 
gniotącą ją biedę, to wędrówki należy tak urzą
dzić, aby były przystępne dla każdego z akade
mików i uczniów bez względu na stopier zamo
żności lub niedostatku.

Potrzebny fundusz na cele wycieczek wakacyj
nych możnaby zbierać przez rok cały z oszczę
dności uczniów, składany ih  przez każdego z nich 
w miarę możności w kasie wspólnej na wzór ist
niejących za granicą szkolnych kas oszczędności, 
co pod względem wychowawczym dobre przynio
słoby rezultaty, gdyż wyrabiałoby w m łodzieży  
zm ysł oszczędności i kształciło obowiązek wspie
rania ubogich kolegów. Skoro istnieją kasy po
mocy naukowej to mogłaby także w każdej szko
le powstać kasa wędrówek wakacyjnych.

Przypatrzmy się bliżej wydatkom. Skłodają się  
one: a] z kosztów podróży b) kosztów pomie
szczenia wędrowców na rozmaitych stacyach i c) 
wydatków na z&kupao żywności podczas podióży.

Koszia podróży niewątpliwie stanowiłyby głó- 
I wną część wydatków, gdyby podróż odbywała się 
; wyłącznie koleją żelazną lub wozami. Lecz pierw- 
jszym  warunkiotn dobrze zorganizowanych w ycie
czek jest wędrówka piesza, przez co odpada sama 
przez się znaczna część wydatków. Kosztowności 
zaś podróży koleją żelazną zaradzić można za 
pomocą środka, powszechnie dziś w tym celu 
stosowanego to jest obniżki opłat kolejowych i 
innych ułatwień podróży Spodziewać się uależy, 

i iż zarządy kolejowe ze względu na cywilizacyjne 
znaczenie instym cyi zbiorowych wycieczek w aka
cyjnych, służących jedynie celom oświaty, krze
wieniu patryołyz mi i pierzeniu pożyteeznycŁ 
pod względem ekouomicznym|wiad »mości, obniżą 
ceny jazdy koleją dla całych wędrownyeh gro
mad. Ponieważ zaś ekspedycye wakacyjne skła
dać się będą z licznego zastępu uczniów —  w ę
drowców, w karnym utrzymanych szeregu, z u- 
wagi, że w wędrówkach brać będą udział prze- 

«j Łtwria urzędników państwowych i Kole
jowych, przeto żywić można nadzieję, iż znaczna 
zniżka opłat kolejowych ambżebui bezpłatną po
dróż dla ubogich uczniów

W  Prusach istnieje przepis obniżauia cen ja
zdy o 45% dla trzydziestu osób razem podróżu
jących. Dość zawiadomić na parę dni naczelnika 
stacyi o wyruszeniu takiego towarzystwa pewnego  
dnia z pewnej stacyi, aby otrzymać trzydzieści 
biletów po zniżonej cenie.

W Rosyi ze względu na niewątpliwy pożytek  
wędrówek wakacyjnych, muzeum ‘pedagogiczne 
w Petersburgu udało się do głów nego zarządu 
kolejowego z żądaniem obniżenia opłaty za prze
jazd uczniów, wyprawiających się -na wędrówkę 
o 50% . Zarządy kolei żelaznych w Królestwie 
Polskiem z obywatelskich pobudek chętnie obni
żą ceny jazdy dla wędrowców wakacyjnych.

U  nas Koła nauczycieli szkół wyższych mogą  
się udać do ministerstwa handlu o zniżkę na ko
lejach państwowych, tudzież o zalecenie obniże
nia opłat kolejowych prywatnym Towarzystwom.

Podróż odbywać się będzie trzecią klasą, pa
kunek podróżny nie może ważyć nad 20 funtów

PA NNA FELICJYA.
P O W I E Ś Ć

przez
W a le r y ę  M a r r e n e .

(Ciąg dalszy.)

Pretensyi żadnej nie było w stroju ani w w y
razie twarzy maleńkiei kobietki. N :e dbała ona 
widać ani trochę o w rażenie, jakie na przecho
dniach ucaynić może. Chodziło jej tylko o to , 
co jej samej m ogło być dogodnem lub przyje-1  
mnem, bo na całej powierzchowności m uła wy- 
pisane jakieś szydercze lekcew ażenie świata i je
go przepisów, jak gdyby wyraźnie m ówiła: „Coi 
mi tam !" Jedną ręką, obleczoną czarna, starą| 
rękawiczką o rozprutych palcach, pomimo pię
knej pogody, niosła zrudzisły parasol i wywijała 
nim en erg'czn ie, jak żołnierz bronią. W  drngiej 
miała obdartą książkę do nabożeństwa. N ie wy
glądała jednak wcale na osobę, oddaną wyłącznie  
pobożnym praktykom, przeciwnie można było 
przysiądz. że kościół traktowała jak i udz i . . .  po 
swoiemu... B yło w niej coś sam oistnego, n iezdol
nego nagiął się do drobiazgowych praktyk i 
biernego posłuszeństwa, jakkolwiek sama siebie 
miała za bardzo pobożną i bardzo prawowieruą.

F elicja  poznała odrazu pannę W iktoryę Kor- 
dulską, którą snała cała dzielnica Starego-miasta 
i która miała sobie za świpty obow iązek , n ietyl
ko znać wszystkich mieszkańców swojej dzielni
cy i wszystkie wybitne osobistości W arszawy, ale 
nawet wiedzieć ich stosunki i domowe sprawy. 
Pannę Kordulską możua b y ł»  pr*sąd2lS o dar 
znajdowania się na raz w kilku m iejscach , lub 
przenoszenia się z miejsca na m iejsce z szybko

ścią myśli To pew na, że zjawiała się zawsze 
niespodzianie tam, gdzie zdarzył się jakibądź w y
padek , gdzie był kłopot lub troska. Trzeba jej 
przyznać spraw iedliw ość, że starała im się zara
dzić , o ile to było w jej mocy. Radziła także 
n ieu stan n ie, dobrze czy ź l e , czy ją słuchano, 
czy nie. A le r a d z i ł a .

Musiała też w ied zieć , co się u kogo działo. 
Zadawała zwykle mnóstwo pytań, ale n ie było 
w jej zuyczaju (słuchać ezyjejbądź odpowiedzi. 
Wiedziała dobrze, iż kto chce mieć istotne wia
domości, powinien rachować na to, co dostrzeże, 
nie na to, co usłyszy. Pytała w ięc jedynie dla 
formy, dla zyskania swobody obserwacyj. bystre  
je j, biegające oczka, widziały jeszcze lepiej, m i  
to, co jej pokazywano, to co ukryć przed nią 
chciano, a że przytem namiętnie m ówić lubiła, 
bez żadnego skrnpułn dogadzała temu niew inne
mu gustowi, n ie dając nikomu przyjść do słowa.

I teraz spotkawszy pannę F e licy ę , zatrzymała 
ją bez cerem onii i zanim ta znalazła odpowiedź 
na jej powitanie, ciąguęła dalej :

— Pani pewno z kościoła, tak jak ja. Kto

pokrewieństwo. A ona mówi do m n ie: „Jest wa- 
kanu znow u“. I śmieje s ię , skoro widzi, że mąż 
nie uważa. M ężczyźni to się zaraz wszystkiego 
boją- .  .

F elicja  smehała zainteresowana niezm iernie.
— I dla czegóż ona śm iała się ? — spytała —

. Ula tizegu śmiała s ię ,  skoro mąż nie uważał?
czegóż ou m ógł się bać?

— N o , to bardzo łatwo zrozum ieć!
Tymczasem wzrok Felicyi świadczył bardzo wy

raźnie, iż przeciwnie, dla niej było to nietylko  
tru dn o, ale niepodobna.

W ięc powtórzyła raz d r u g i:
— To bardzo łatwo zrozumieć. Śmiała się, bo 

naczelnik będzie m iał znowu z tego korzyści.
— K orzyści, jakie korzyści ?
Tym razem panna Korcinlska, okazała tak wiel

kie zdziwienie z powodu niedom yślności Felicyi, 
iż podniosL w górę nietylko rękę, uzbrojoną pa
rasolem , ale i tę , co trzymała książkę do nabo
żeństwa.

— N o l czy i pani tego nie w ie?  Z w y k ł e  
korzyści, jakie odnoszą c i ,  co rozdają posaJy.

z Bogiem to i Bóg z n i m.  a jest się o co m o-i Teraz taki św iat! nic darmo. Ot, niedawne Staś!
f wie p ani?  Staś mój siostrzeniec...

Zaczęła jakąś długą historyę o swoich siostrzeń
cach , a miała ich kilkunastu, ale F elicya nie 
słuchała dalej, odurzona słowam i, które były dla 
niej rodzajem objaśnieuia.

— W ielki B o ż e ! — wykrzyknęła — czyż to 
być może!

Panna Korduhka pojęła odrazu, w ag» -się 
ten wykrzyknik stosował i mówiła d a le j, teraz 
już z wyrazem wyższości i protekcyi, jaka należy 
się bezwiednym  od świadomych.

A cóż paui m yślała! czy to rzeczy iuaezej 
idą na św iecie?  A  zkądżeby ludzie tyle wydawali 
w tych ciężkich czasach ? Rzucają za o k n o , ale

d lić , jest! jest! doprawdy!...
Świdrujące spojrzenia wlepiła w Felicyę, która 

mimowolnie spuściła wzrok przed n ią , ale po
wtórzyła z głębokiem  przejęciem.

—  Oh I jest.
Eordulska zaśmiała się znacząco.
— A zwłaszcza też teraz — dorzuciła szyb

ko. >— Albo to ja nie w iem , że w łaśnie jest 
wakans w biurze pana Adolfa.

— Zkądże pani w iesz? — przerwała Felicya.
— Zkąd ? mniejsza. Ja wszystko wiem. Zre

sztą, czy to tak trudno? Byłam  właśnie u żony 
pomocnika naczelnika w ydziału , której siostrze
nica jest bratową mojej bratowej... to tak, jakby

c u d z e  pieniądze. A wszak to nie ma sukni od 
kilkuset rubli, a za loże na teatr czy to nieraz nie 
płacą ty le , coby uczciwej rodzinie na trzy mie- 
s<ące życia wystarczyło ? a wieczór każden — cc 
kosztuje? H o l h o l naczelnik pana Adolfa ma na 
kogo wydawać; żona elegantka i trzy córki do
rosłe. A zkądże-by jemu starczyło? P en sję  bie
rze nie z łą , ale ta pensya, to kropla w morzu. 
Przeszłej zimy na jednym balu panny m iały  
su k n ie ...

Rozpoczynała znowu detaliczny opis tych su
k ie n , bo w iedziała, w którym magazynie były  
robione, zkąd pochodziły kw iaty, jaki fryzjer je 
czesa ł....

Przeeież znowu przerwała jej F e licy a , którą 
10 wszystko mało in teresow ało , pochwyciła ona 
w sw oje, obie ręce starej panny i pytała gorą
czkowo, patrząc jej w o c z y :

— A leż w takim r az i e . . .
N ie dokończyła myśli sw ojej. .  . przecież pan

na Kordulską dom yśliła się o co chodzi. Bystre 
j e j , świdrujące oczki zamigotały..

— A ta k ! tak ! —  wyrzekła, o£y»«wmd&iąe na 
rozpaczliwy g ło s , dźwięczący w kilku tych sło
wach i kiwając głow^ znacząco.

Była chwila ciszy , przez m inutę Felicya zda
wała się pognębioną. Teraz może rozumiała przy
czyny niepowodzenia brata, rozumiała, dla czego 
inni mieli przed nim  pierwszeństwo. I cóż ztąd 
jednak? cóż, że rozumiała, pomódz mu nie była 
w stanie.

— Więc cóż tu począć! — zawołała żnow u, 
zapominając o tem, że zwierza s ię  tym sposobem  
zupełnie.

— N ie ma rady! trzeba, trzeba koniecznie, je
śli chcecie coś uzyskać — m ówiła panna Kor- 
dulska, robiąc gest wymowny. — Inacze1 pan 
Adolf dziesięć lat aplikować będzie.

Jak gdyby łu s t i  spadły jej z powiek, Felicya  
przejrzała jasno, w iedziała, że panna Kordulską 
miała słu szn ość, że tak uędzie niezawodnie. . . .  
1 w tem położeniu nie była w stanie nic uczy
nić A jednak czu ła , że coś uczynić musi.

— W iele?  co ?  jak? — zapytała, składając 
ręce przed starą panną.

Ta jednak: tego nie wiedziała dokładnie. P o
wtórzyła ty’ko swój gest wymowny.

— Co dać, to d i ć ,  ale dać trzeba.
Stara panna m ówiła jeszcze coś d ługo: F e li

cya nie była w stanie jej słuchać, zajęta rozwią
zaniem tego nierozwiązalnego problematu. Pom i
mo to, Kordulską odprowadziła ją do samych drzwi 
' o bu  i obiecała przyjść dowiedzieć się, jaki obrót 

rzeczy przybiorą, chociaż nikt ’ą o to m e prosił.
Felicya powracałs zupełnie przybita przez cie

mną sień i wązki dziedzińczyk i tutaj spotkała  
Marynię, która z zarumienioną od ognia twarzy
czką , biegła po wodę z dzbanuszkiem , śpiew a
jąc dźwięcznym  g łosik iem :

„Kwiatki! wyjawcie je j , żal duszy m ej.“

I Ujrzawszy pannę Felicyę, Marynie umilkłr na
gle zawstydź >na i patrzała na nią tak wyraziście 
Slicznemi oczym a, że Felicya uśm iechnąć się 
chciała. A le blade jej usta drguiy próżno, a nie 
m ogły złożyć się  do uśmiechu. Widok Maryni 
sprawił jej ból w ie lk i, przypomniał wszystkie o- 
balone nadzieje; Btanął je) na m yśli Adolf, sm u
tny, zniechęcony, kiedy pytał z wyrazem rozpa
czy: „Dla czego jednym  wszystko się wiedzie, a 
innym  n ici"

N ie miała siły przemówić do Maryni i chwiej
nym krokiem szła nu górę, goniona niespokoj
nym wzrokiem dziewczyny, która m e wiedziała, 
czemu przypisać jej obejście.

(0. d. n.)
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na osobę, i  .wagony z wędrowcam i wakacyjnemi 
m ogą być wyprawiane z pociągami towarowemi 
ze względów oszczędności.

N ie  wątpimy takie o bezpłatnem  dostarczaniu 
furmanek do przewożenia uczniów od stacyi do 
atacyi. Zamożne dwory wiejskie, a z czasem przy 
staraniach może i gm iny, nie odmówią pomocy 
dla tak szlachetnego i cywilizacyjnego przedsię
wzięcia.

Co do pomieszczenia uczniów w pewnych miej
scowościach już to dla odpoczynku, już to w ce
lach naukowych, tudzież żyw ienia uczniów pod
czas podróży, to trudności ztąd wynikające po
konane zostaną przez dwóch możnych protekto
rów wędrówek wakacyjnych — przez m iłość ro
dzicielską i gościnność.

Któż powątpiewać może o cnocie gościnności — 
tej ozdobie duchowej naszego narodu ? Objawi 
się ona z pewnością w najpiękniejszy sposób  
woDec m łodzieży, będącej kwiatem narodu, a przy
jeżdżającej w gościnę do innej ckolicy, do innej 
dzielnicy polskiej, zwłaszcza, że przy pow szech
nej organizacyi wycieczek wakacyjnych usługi 
oddane opierać się będą na świadczeniu wzaje
mnej gościnności. Każda matka, której syn z wy
cieczkę odwiedził inną d zie ln icę , miłością w ła
snego dziecka podnieconą zostanie do wzajemnej 
usługi i z radością macierzyńskiego serca przyj
m ie na łono swej rodziny cudze dziecko, najsta
ranniej będzie go pielęgnować, gdyż będzie w ie
działa, iż jej własne dziecko z otwartemi ramio
nami przyjęte zostało lub będzie gdzieindziej pod 
domową a bratnią strzechę. Zresztą wszędzie po 
miastach i wsiach znajdą się ludzie szlachetni, 
którzy przyjęcie m łodego gościa pod swój dach 
i zaproszenie do stołu uważać będą za rozkosz i 
zaszczyt.

Tym sposobem wydatki na w yżyw ienie wędrow
ców po atacyach zostaną usunięte, pozostaną więc 
tylko koszta żywienia podczas samej podróży, tu
dzież wynagrodzenie kierownika wycieczki za w y
rzeczenie się odpoczynku wakacyjnego, jeżeli te
go żądać będzie.

Jakkolwiek koszta wędrówek wakacyjnych doj
dą do skrom nych rozmiarów, to jednak nie na
leży m niemać, aby tym sposobem wszelkie tru
dności zostały pokonane. Z tego powodu konie- 
cznem  jest tworzenie Kas wędrówek wakacyjnych, 
z którycbby pokryte zostały koszta utrzymania 
ubogich uczniów i niedobory prywatnej kieszeni 
mniej zam ożnych wędrowców. Pod tym wzglę
dem można się  będzie odwołać do ofiarności 
tyeh, którym losy przyjazne dały środki do świad
czenia dobrego, lub do ty ch , którzy wpływem  
swoim podać mogą pomocną rękę dla dążeń po
żytecznych, humanitarnych i patryotycznych, dla 
przedsięwzięcia zapewniającego m łodzieży , tej 
dum y i nadziei narodu, przepędzenia wakacyj 
w sposób przyjemny i nader pożyteczny. Źe 
ucząca się m łodzież s>ma będzie dążyć do zało
żenia i zasilania Kas wędrówek wakacyjnych nie 
niega, zdaniem naszem, żadnej wątpliwości.

Ża dalekoby nas zaprowadziło, gdybyśm y chcieli 
roztrząsać tutaj wszystkie .szczegóły proponowa
nej organizacyi wycieczek wakacyjnych. Zadanie 
to pozostawiamy rozprawom i uchwałom  Kół 
nauczycieli szkół w yższych , które orgauizacyą  
w ycieczek zapuwne się zajmą. — Ograniczymy się  
przeto na podaniu zarysu organizacyi wędrówek, 
tudzież na podniesieniu m yśli istotnego zn a
czenia.

Walne zgromadzenie Towarzystwa w za
jemnych ubezpieczeń w Krakowie.

(Dokońesanie.)
Po odczytaniu sprawozdania dyrekcyi, składają 

sw e sprawozdanie komisye rachunkowe, wybrane 
z łona Bady nadzorczej. Kom isye wnoszą we 
wszystkich trzech działach absolutoryum za czaa 
od 1 kwietnia 1884  do 1 kwietnia 1885 r. — a 
prócz tego:

A ) W  d z i a l e  o g n i o w y m :
Z czystej przewyżki dochodów w tym dziale, 

w roku K l iV  iatnienia Towarzystwa osiągniętej, 
w sum ie złr. 6 2 8 .7 9 9  ct. 43 . po przydzieleniu  
kwoty złr. 1 0 .8 7 3  ct. 66  Btosownie do uchwały 
zgromadzenia ogólnego z 1882 r do funduszu  
em erytalnego, pozostaje do rozdziału złr. 6 1 7 .925  
ct. 77 .

Zgromadzenie ogólne zechce przyjąć do wia
domości, że z wykazanej tej czystej przewyżki 
dochodów w ypłacony będzie członkom Towarzy
stwa zwrot w wysukości 33% od zaliczki upra
wnionej do zwrotów, co w yniesie sum ę złr 
6 1 5 .9 2 5  ct 77.

O gólne zgrom adzenie przeznacza resztę pozo
stałości w kwocie złr. 2 0 0 0  jako fundusz dyspo- 
zycyjny dla Bady nadzorczej na rok 1885.

B ) W d z i a l e  u b e z p i e c z e ń  o d  g r a d u :
Kom isya rachunkowa podaje do wiadomości

ogólnego zgromadzenia, że wykazana w K lansie  
gradowym czysta pozostałość za rok 1884 w kwo
cie złr. 27 .060  ct. 53  w myśl § 40  statutu uży
tą została na częściow e pokrycie niedoboru z dwu 
lat poprzednich. Tym sposobem niedobór za osta
tn ie dwa Jata t. j. 1882 i 1883, wynoszący złr. 
6 3 .9 9 2  ct. 64  po spłaceniu w r. 1884 kwoty 
złr. 2 7 .0 6 0  ct. 53 wynosi złr. 86  932 ct. 11, 
która to suma jako pożyczka obciąża fundusz re
zerwowy działu gradowego.

C) W  d z i a l e  u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e  
poleciła Bada nadzorcza kom isy! rachunkowej po- 
dać do wiadomości zgromadzenia ogólnego, /. • 
pozostałość ogólna w dziale A ) (kapitałów pośmier 
tnych) wynosi złr. 4 8 .4 2 9  ct. 19 w. a., zaś w 
dziale B) (kapitałów na dożycie) ta pozostałość 
w ynosi złr. 1 2 .807  ct. 52 w. a ., z których to 
Bum wydzielono w myśl § 6 statutu życiowego  
20% na fundusz rezerwowy w dziale A ), co w y
nosi złr. 9685  ct. 84  w. a. Po potrąceniu po
wyższej sum y pozostaje w dziale A ) czysty zysk 
złr. 38 .743 . ct. 35.

Z pozostałości w dziale B) przelano również 
w m yśl § 6 statutu na fundusz rezerwowy tego 
działu 20%  tj. sumę złr. 2561 ct. 50, pozostaje 
przeto w dziale B) czysty zysk w kwocie złr. 
1 0 .2 4 6  ct. 2.

Go do rozdziału tych czystych pozostałości w 
działach A ) i B) stawia komisya w im ieniu Ra
dy nadzorczej następgjący w niosek:

a) Z czystej pozostałości w sum ie złr. 38 .743  
e t  35 w. a. w dzule ubezpieczeń A ) (kapitałów  
pośm iertnych) przyznaje się stosownie do § 7 
Katutu życiowego tym członkom , którzy się w

pierwszych jedenastu latach istnienia tego To
warzystwa tj. do końca roku 1880  ubezpieczyli, 
15% dyw :dendy od zaliczki na r. 1880 złożonej, 
która to dywidenda w stosunku do zaliczek, upra
wnionych do zwrotu, a wynoszących złr. 1 4 4 .070  
ct. 62 w. a., czyni złr. 2 1 .6 1 0  et. 59. Jako re
zerwa dywidendy dla ubezpieczonych w latach 
następnych zachowuje się złr. 1 0 .983  ct 92. 
Z pozostałej reszty przenosi się na rezerwę spe- 
cyalną kwotę złr. 5398  ct. 84  a na fnndu<z 
em erytalny złr. 750. Razem złr. 38 .743  ct. 35.

b) Z czystej zaś pozostałości w dziale B) (ka
pitałów na dożycie) w kwocie złr. 1 0 .2 4 6  ct. 2 
przyznaje się stosownie do § 7 statutu tym człon
kom, którzy się w pierwszych jedenastu latach  
istnienia Towarzystwa, t. j. do końca roku 1880  
ubezpieczyli, 8% dywidendy od zaliczki na rok 
1880 złożonej, która to dywidenda w stosunku 
do zaliczek, uprawnionych do zwrotu a wynoszą
cych złr. 6 2 .1 6 4  ct. 75 czyni złr. 4973 ct. 18. 
Jako rezerwę dywidendy dla ubezpieczonych w 
latach następnych zachowuje się złr. 4075  ct. 65, 
na fundusz em erytalny złr. 250  a pozostała re 
szta przenosi się  do specjalne, rezerwy złr. 947  
ct. 19. Razem złr. 1 0 .2 4 6  ct. %

W nioski powyższe, poddane pod głosowanie, 
przyjęte zostały jednom yślnie przez zgromadzenie 
ogólne.

Prezes Bady nadzorczej zabiera g łos i wnosi, 
aby w uznaniu wielu cennych usług, jakie oddal 
p. Baranowski Teodor tej instyiucyi, jako czło
nek Bady nadzorczej od czasu istnienia Towa
rzystwa, a następnie jako zastępca II dyrektora 
Towarzystwa, zgromadzenie ogólne zechciało mu 
wyrazić wdzięczność swoją przez powstanie.

Zgromadzenie ogólne wniosek ten przyjmuje 
oklaskami a p. Baranowski, dziękując za ten  ob 
jaw uznania dobrych jego chęci, oświadcza, że 
spełnił tylko obowiązek, który każdy z obywateli 
tego kraju w edług sił i możności dla instytucji, 
dobro kraju na celu mającej, spełn ić powinien.

Prezes oświadcza, że porządek dzienny zgro
madzenia ogólnego Tow. wzaj. ubezp. w Krako
wie został wyczerpany, przeto posiedzenie to za
myka. a otwiera posiedzenie zgrom. ogól. cz ło n 
ków TuW. wzajemnego kredytu.

Regulacya rzek galicyjskich.

Gazeta Lwowska p isze:
Jedna z najważniejszych bieżących spraw  

krajowych, sprawa regulacyi rzek galicyjskich, 
przeszła w dniu wczorajszym z okresu kombina- 
cyj i niepew nych oczekiwań, w fazę wstępnych  
czynnuś i wykonawczych, stanęła na gruncie 
realnych przygotowań i działań. Jak wiadomo 
czytelnikom naszym, m inisterstwo oznajmiło, źe 
zamierza w przyszłej Radzie państwa wznowić 
swej projekt regulacyi rzęs galicyjskich, a chcąc 
udaremnić z góry podniesiony przeciw dawnemu  
projektowi zarzut niedostatecznej podstawy te
chnicznej i finansowej, dołączyć do nowego pro
jektu gotowe już techuiczne projekty generalne. 
Na koszta tych robót przeznaczyło ministerstwo 
6 0 .000  złr. pod warunkiem, że fundusz Krajowy 
przyczyni się kwotą 4 0 .0 0 0  złr. Ponieważ W y
dział krajowy przyjął na fundusz krajowy ten  
datek, przeto, w myśl dalszego brzmienia reskry
ptu m inisteryaluego, nam iestnictwo może zaraz 
przystąpić do robót technicznych. W obec takiego 
su n u  rzeczy, JE. p. Nam iestnik polecił radcy 
budownictw a, p. Maciejowi M oraczewskiemu, 
opracowanie pr gramu akeyi technicznej, który 
wczoraj przedstawiony i z najpochlebniejszem uzna
niem przyjęty został na konferencyi delegatów  
rządu i W ydziału krajowego. W konferencyi tej 
uczestniczyli, oprócz JE. pana N a m i e s t n i k a  
i J W.  M a r s z a ł k a  k r a j o w e g o ,  ze strony 
rządu: starszy radca budownictwa i naczelnik 
rządowego biura technicznego, p. S e t t i ,  radca 
budownictwa M o r a c z e w s k i  jako re feren t, 
redca budownictwa z Krakowa p. M a t u l a ,  a 
ze strony wydziału krajowego: jego członek 
dr. Józef W e r e s z c z y ń s k i  i inżynier J a n 
k o w s k i .

Podajemy znakomity elaborat p. radcy Mora- 
czewskiego w całości, gdyż daje on skończony 
obraz akeyi technicznej, którą już jak > zainaugu
rowaną uważać należy.

1) Uwzględniając okoliczność, że prace przed
w stępne na W iśle już się wykonywują, należy 
zarządzić takież prace przedewszystkiem na na
stępujących rzekach : a) na Dunajcu od Zgłobic,
b) na W isłoce od Mielca, ę) na Sanie od Jaro
sławia, d) na Dniestrze od Ź irawna, e) na Stryju 
od wybiegu do Dniestru w górę.

Skoro tylko prace przedwstępne na tych pię
ciu rzekach w tok wprowadzone zostaną, wyda
ne będą bezzwłocznie zarządzenia względem roz
poczęcia robót przedwstępnych na wszystkich  
innych rzekach, któ e wylicza §. 2 dawnego 
projektu regulacyi rzek galicyjskich.

3) Boboty przedwstępne obejmować mają c a 
ł ą  długość każdej rzeki wraz z jej najważniej- 
szemi a względnie D&jszkodliwszemi dopływam i. 
Gdy jednak dorzecze rzek karpackicti — a o tych 
tutaj wyłącznie mowa — rozgałęzia się, szcze
gólniej w górnych częściach tak, że opracowa
nie pewnego, w stałe formy ujętego, choćby 
tylko generalnego projektu uporządkowania po
dobnej sieci, lat kilku by wymagało, a nie m ia
ło doniosłego praktycznego znaczenia dla tego, 
że zanim przeprowadzonoby wykonanie, znów  
lat wielu wymagające, prace przedwstępno wsku
tek zmiany układów rzeczek i potoków wszelką 
wartość stracić muszą, przeto konieczną rzeczą 
jest traktować wi n n y  sposób prace przedwstępne 
na biegu dolnym, a znów w inny na biegu gór
nym każdej rzeki.

3) Pod d o l n y m  b i e g i e m  rzek podkarpa
ckich, rozum ieć się mają następujące przestrze 
rżen ie: a) W isła cała w obrębie Galicyi, b) So
fa pod Porąbkę, c) Skawa pod W adowice, d) Ba- 
ba^pod M yślenice, e) Dunajec do wybiegu Ka
mienicy wyżej Łącka, f )  Wisłoka pod Jasło, g) 
San do w yb’«gu Osławy, h) W isłok pod Czudec., 
i) D niestr pod Rozwadów, k) Stryj do wybiegu 
Oporu, 1) ow ica do wybiegu M izuuki, m) Łom 
nica pod A n g ie łó w , n) Bystrzyca sołotwiń- 
ska pod Sołotw inę — nadwórniańsk i pod Nad- 
wórnę.

4) Podstawę gbntralnego projektu dla d o l n e 
g o  b i e g u  rzek stanów, i będą:

A ), mapy katastralne, zredukowano za pomocą

pantografu na podzialkę 1: 10080  i zrektyfikowane 
na miejscu co do biegu rzek i;

B) profil podłużny źwierciadra wody, dna i 
brzegów rzeki, oparty na m welacyi generalnej na 
miejscu przeprowadzonej;

C) profile poprzeczne zdejmowane na miejscu 
w miarę potrzeby; nareszcie

D ) badania, odnoszące się do chyżości i ilości 
przepływającej wody przy rozmaitych wodosta- 
nach, tudzież .do ustanowienia normalnego prze
kroju każdej rzeki w rozmaitych jej przestrze
niach.

Obliczenie kosztów , a zkolwiek nie będzie 
szczegółowe, odnosić się jednak ma do każdego 
objektu z osobna.

5) Podstawę poglądowego projektu dla g ó r 
n e g o  b i e g u  rzek stanowić będą:

A) mapy wojskowe fotolitografowane w prze
działce 1: 25.0C0;

B) niweiacye generalne, przeprowadzone na 
miejscu, z oznaczeniem  uzyskanych kot na pla
nach sytuacyjnych;

G) badania, odnoszące się do jakości i ilości 
materyału, który górny bieg i jego dopływy to
czą i co do rodzaju i konstrukcyi tam, zapór, 
ubezpieczeń i t. p., za pomocą których bieg 
rzeki czy potoku ustalić i możliwie największą 
część owego materyału dla dolnego biegu szko
dliwą jeszcze w górach powstrzymaćby m ożna; 
nareszcie

D) badania, odnoszące się do niezbędnie po
trzebnych zalesień.

Obliczenie kosztów będzie m ogło być wyka
zane tylko sumarycznie, odnosić się ma jednak 
do każdej rzeki, rzeczki czy potoku z osobna.

Przybliżone koszta prac przedwstępnych tak 
oblicza program p. rad cy  Moraczewskiego:

Przjim uje się, że 21 techników, pięciu geo
metrów i dziesięciu rysowników pracować będzie 
rok nad te mi robotami; z tego pół roku w p)lu, 
pół roku w kancelaryi.

1) W biurze: 21 techników -+- 5 geom etrów : 
=  26  po 4 złr. dziennie w biurze; 10 rysowni
ków po 2 złr. dziennie, czyli ogółem  przez 180  
ani po 124 złr. co czyni 22320  zir.; 2) W po
lu: Na technika lub geom etrę przypada dyet 4 
złr., polowego dodatku 2 złr., na figurantów, 
żerdzie, kołki itp. 4 z r., razem 10 złr. a więc 
21 techników -j-  5 geom etr.: = •  26  po 10 złr. 
dziennie w polu i 10 rysowników po 2 złr. dzien
nie czyli ogółem  przez 180 dni po 280  złr., co 
czyni 50400 .; 3) Zakupno map katastralnych, woj
skowych i instrumentów 7000  złr.; 4) Pantogra
f o w i  na akord 2000 złr:: 5 ) Materyały rysuuko- 
we, lokale, ich obsługa i utrzymanie 300u złr.;
6) Objazdy i rewizye w yższych urzędników te
chnicznych i organów departamentu lakowego, 
remuneracye 10000 złr., razem 94720  złr. Z ioz- 
porządzalnego funduszu 100000 złr. w rozerwie 
pozostaje 5280  złr.

Wyk. nanie programu ujęte jest w następują
cych puLktach programu:

1. Zakupno potrzebnych planów katastralnych 
i ich pantografowanie, które odda się w akord; 
zakupno potrzebnych kart fotolitografowanych w  
podziałce 1 : 25000 , zaangażowanie potrzebnej 
ilości techników.

2. Rektyfikacya planów pantografowanych d o l
nego biegu na miejs >u, niwelacya podłużna i 
zdjęcie profilów poprzecznych.

Ku temu celowi wysyła się najprzód 3 partye 
inżynierów i geom etrów:

a) do Nov.ego Sącza — dla Dunajca i W i
słoki:

b) do Przemyśla —  dla Sanu, a później i W i
słoka;

c) do Stryja — dla Stryja i Dniestru, a pó
źniej i Swicy — następnie zaś jeszcze 2.

dj do Krakowa — dla Soły, Skawy i Raby;
e) do Stanisławowa — dla Łom nicy i obu B y

strzyc.
Oprócz tego tworzy się  osobna 6, ruchoma 

partya dla badań chyżości i ilości przepływającej 
wody i ustalenia przekrojów normalnych.

3. Te same partye (5) przeprowadzą niweiacye 
generalnego górnego biegu, zaś 6, ruchoma zaj
mie się w edług wskazówek, na miejscu udzielić 
się mających, kwestyą ustalenia materyału to
czonego przez górny bieg każdej rzeki.

4 Dostarczeniem danych, tyczących niezbę
dnych zalesii ń, zająć się ma w porozum ieniu z 
departamentem technicznym , departament losowy 
c. k. namiestnictwa, znosząc się przytem z c. k. 
dyrekcyą domen i lasów i odnośnem i wydziałami 
rad powiatowych.

5. Na podstawie inatcryałow, zebranych na 
gruncie, nastąpi ostateczne wygotowanie proje
któw i kosztorysów we Lwowie.

6. O postępie prac przedwstępnych winien ich  
kierownik składać co m iesiąc sprawozdanie, prze
znaczone dla c. k. nam iestnictwa i wydziału kra
jowego.

7. Pożądanem jest, aby c. k. namiestnictwo  
upoważniło referenta budowli wodnych w depar
tam encie technicznym  z jednej, a W ydział kra
jowy szefa departamentu kultury krajowej z dru
giej strony, do bezpośredniego znoszenia się w 
sprawach prac przedw stępnych, przez co utwo
rzy się potrzebna a bezpośrednia styczność m ię
dzy obu interesowanemi w ładzam i, ułatwiająca 
każdej ch w ili, w razach zawilszych lub wątpli
wych , możność wymiany zapatrywań między 
JEksc. p. namiestnikiem, a JW . p. marszałkiem  
krajowym.

Na tern kończy się elaborat p. radcy Mora
czewskiego. Życzenie, wyrażone w ostatnim punk
cie co do bezpośredniego znoszenia się referen
tów nam iestnictwa i W ydziału krajowego zostało 
za potrzebne uznane i przyięte. Osiągnięte zosta
ło  także zupełne porozum ienie co do jednocze
snego asygnowania kosztów, z zastrzeżeniem pó 
źniejszego rozrachowania w stosunk i udziału pań
stwa i kraju (60  prc. i 40  prc.).

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  25 czerwca

Jak się okazuje, umiało biuro prasowe austrya 
ckiej lewicy tak przyrządzić sprawozdania z nie 
dzielnego zgromadzenia posłów  lewicy, aby ile 
możności zataić wszystko, eoby mogło być dys- 
sonansem  w ogólnej deklamacyi na temat jedno
ści i zgody. A le prawda jak oliwa wychodzi na 
jaw, za pomocą Gratzer Tagespost, która wyga

duje jeden sekret po drugim. I  tak donosi cie
kawy szczegół o konferencyi skraino-narodowych 
posłów, odbytej podczas przerwy. Przed g ło so 
waniem posłowie ci zażądali, aby przerwano na
rady, pragną bowiem poufnie między sobą się 
porozumieć. Życzeniu temu stało się zadość i w 
przyległej sali odbyła się ta poufna narada. P o- 
s t a n o w i o n o  t a m  t r w a ć  n i e z m i e n n i e  
p r z y  z a m i a r z e  u t w o r z e n i a  k l u b u  n i e 
m i e c k i e g o ,  a k o l e g o m  z i n n y c h  g r u p  
d o z w o l i ć  ż ą d a n e j  z w ł o k i  d o  n a m y s ł u  
a ż  d o  o t w a r c i a  p a r l a m e n t u .  Potem do
piero wniosek o wybór komitetu pizeważną w ię
k s z o ś c i ą  został przyjęty. Widzimy więc z te
go, że lewe skrzydło narodowe, czyli tak zwani 
„deuts hnationaliu bynajmniej nie " u stąp ili, że 
chcą swoją nazwę klubową narzucić całej lewicy, 
i zostawili jej tylko czas do namysłu. Jeżeli to 
nie poskutkuje i lewica nie zgodzi się na klub 
niem iecki — w takim razie rozdział jest nieuni
kniony. A przypominamy, co na konferencji 
oświadczyli konserwatywni jej członkowie bardzo 
stanowczo, że do niem ieckiego klubu nie przystą
pią. Jeżeli przeto stara gwardya lewicy zgodzi 
się  na nazwę klubu niem ieckiego, w takim razie 
odpada całe skrzydło prawe — jeżeli ją odrzuci, 
odpadają narodowcy, lnnerni sło w y : po konie 
rencyi stoi lewica na tym samym punkcie, na 
którym stała przed nią.

D .ugie uzupełnienie, przez toż samo pismo 
podane, odnosi się do sprawy galicyjskiej i opie 
wa: „W  przygotowawczej naradzie przed nie
dzielną konferencyą poselską zgodzili się posło
wie z ębozu niemiecko-narodowi go, iż wtedy 
tylko odstąpią od żądania, aby k w e s t y a  g a 
l i c y j s k a  była przyjętą do programu, jeżeli in 
ni posłowie oświadczą, że w s a m o d z i e l n e m  
dążeniu do tej części programu ze strony posłów  
niemiccko-narodowych nie będą upaliywać prze
szkody dla wspólnej akeyi w innych kweslyacń. 
Oświadczenie takie złożył też Plener w swem  
końcowem przemówienia na konferencyi." Znowu 
więc wyłom  w jedności.

Urzędowe organa starej gwardyi lewicy w swych 
poobiednich wydaniach milczą o obu tych donie
sieniach. W idocznie nie mają jeszcze wskazówki.

Z Warszawy donoszą, że wicegubwrnator wo 
łyński G l i n k a  został mianowany g u b e r n a 
t o r e m  p o d o l s k i m .

Grono przedstawicieli w ielkiego przemysłu i 
handlu w W a r s z a w i e  z powodu zwinięcia 
Banku Polskii go, zamierza założyć Bank prze
m ysłowy. o czern już dawniej donosiliśmy. Obe
cnie Nowosti donoszą, że ministerstwo skarbu 
otrzymało do opinii projekt, mającego się zało 
żyć w Warszawie prywatnego bauku przem ysło
wego.

Ponowny wybór p. Hersego na prezydenta 
m i a s t a  P o z n a n i a  przez króla nie został 
zatwierdzony. Rząd przysyła więe obecnie komi
sarza do administrowania tej posady i to w oso 
bie posła do parlamentu, landrata M fl 11 e r a 
z Kwidzyna. Sprawy prezydenta miasta obejmie 
p. Muller w najbliższym  czasie.

Rada sanitarna odesska i profesorowie a znani 
w św iecie naukuwym higieniści: Jacobi i Eris- 
mann, jak donoszą z Petersburga, donieśli do 
ministerstwa, że za parę tygodni cholera zdaniem  
ich, pojawić się musi w Odessie. W skutek tego 
wszystkie ziem stwa (rady powiatowe) i rady miej
skie w południowej Rosyi otrzymały rozkaz za
stosowania środków ochronnych, wyliczonych w 
okólniku m inisl-a spraw wewnętrznych. W  por
tach morza Czarnego zarządzoną została kwaran
tanna.

K i je alanin  żywo zajmujący się sprawami Sła- 
wian półwyspu bałkańsl iego, w przeglądzie spraw 
półwyspu dotyczących powiada: „W edług ostatnich  
wiadomości w wielu miejscach wschodniej Rumelii 
pokazały się zbroine oddziały, gotowe wkroczyć 
do M acedonii. W ładze tureckie zaprzeczaj| temu, 
ale s t a r c i e  o d d z i a ł ó w  p o w s t a ń c z y c h  
z r e g u l a r n e m i  w o j s k a m i  t u r e c k i e m i  
w g ó r a c h  R o d o p u  jest faktem, któremu na
wet Porta nie zaprzecza.

„Agitacya komitetów bułgarskich wywiera silny 
wpływ na ludy slawiańskie półwyspu bałkańskie 
go i myśl o nowern powstaniu przeciw Turkom 
zaczyna przybierać charakter konieczności. W 
wielu miejscowi śMach panuje przekonanie, źe pod 
j e s i e ń  n a  c a ł y m  p ó ł w y s p i e  b a ł k a ń  
s k i m  w y b u c h n i e  r u c h  p o d  g l ó w n e m  
k i e r o w n i c t w e m  R o s y i  i przy milczącym  
współudziale Europy, która w tern widzi jedyny  
sposób przynaglenia Porty do wykonania wszy- 
stkich postanowień kongresu berlińskiego."

Gazeta Kotońska zamieszcza następującą ko- 
respondencyę z Berlina, pochodząi-ą widocznie 
ze sfer rządowych: „Pewna część dzienników za
granicznych zajmuje się pytaniom, w jaki sposób  
zachowa się rząd niemiecki wobec zmiany gabi
netu w Londynie. W szystkie rozumowania na 
ten temat służą tylko do zapełniania szpalt w 
braku innych przedm iotów ; gdzieniegdzie obja
wia się także chęć wzbudzeń a podejrzeń prze
ciw  rządowi n iem iekiem u; wszystko zdradza 
wielką nieznajomość stosunków w połączeniu ze 
złą wiarą. Na stanowisko N iem iec w Europie 
nie może wpłynąć zmiana gabinetu w innem  
państwie, gdyż tylko względy na własne di bro 
mogą kierować naszą p o l i ty k ą  Stosunki Niem iec 
z Anglią były oddawna przyjazno i żadnej pod 
rym względem  nie można się spodziewać zmia
ny Niem cy nie brały udziału w sprawach afgań- 
skich i nie miały nigdy zam,aru mięszać się do 
tych spraw. Z tonu głów nych dzienników nie
mi ckich łatwo się można przekonać, że od po
czątku życzono sobie w Niem czech p o k o j o w e 
g o  z a ł a t w i e n i a  t e g o  s p o r a " .

K r ó l o w a  W i k t o r y a  złożyła w tych dniach  
dowód, że monarcha konstytucyjnego państwa nie 
przekraczając sfery swych p raw , może jednak 
w stanowczej chwili użyć osobistego wpływu dla 
dobra kraju. Dzięki iuterwencyi królowej udało 
się lordowi Salisbury nakłonić Gladstone’a do 
tych ustępstw, od których zależało utworzenie się 
nowego gabinetu i zakończenie długiego stanu 
niepewności, upokarzającego Anglią w oczach jej 
nieprzyjaciół. Gladstone, który stoi dziś na czele 
opozycyi w Izbie gm in, przyrzekł nie opierać się 
uchwalenia badżeta , natomiast zastrzegł sobie

zupełną swobodę w postępowania przy obraduih 
nad wnioskami nowego gabinetu Zdaje się  je
dnak, że stronnictwo liberalne zamierza dopiero 
pndczas wyborów wystąpić czynnie. W  Izbie po
przestanie ono na pilnom notowaniu wszystkich  
błędów gabinetu, ażeby je w stosownym  czasie 
odsłonić przed oczyma wyborców.

Z objęciem rządów przez Salisburego nabierze 
stosunek Anglii z Rosyą nierwszorzędnego zna
czenia i stanowić będzie dla niego prawdziwy ka
mień probierczy, tem bardziej, że ambasador ro
syjski zażąda od niego niezawodnie szczegóło
wych wyjaśnień.

Skład nowego gabinetu prz-dstawia się w edług  
ostatnich telegramów z Londynu, jak następuje: 
Kierownictwo gabinetu i tekę spraw zagrani
cznych obejmuie lord S a l i s b u r y ,  wicekrólem  
ITandyi zostanie O a r n a r v o n ,  prezesem  tajnej 
rady i kanclerzem piywatnej pieczęci wicehrabia 
C r a n b r o o k ,  wielkim kanclerzem państwa hr. 
H a r r o w b y ;  E i c k s - B e a a c h  ma zastąpić 
Childersa w godności ministra skarbu, podczas 
gdy tytuł „pierwszego lorda skarbu" dostanie się 
lordowi N o r t h c o t e ;  sekretarzami stanu z ran
gą ministrów zostaną: dla spraw wewnętrznych  
sir R y s z a r d  G r o s s ,  dla kolonii pułkownik  
S t a n l e y  w miejsce lorda Derby, dla spraw wo
jennych S m i t h ;  miejsce Chamberlaina w m ini
sterstwie handlu zająć ma ks R i c h m o n d ,  
miejsce br. Northbrooka w m inist rstwie mary
narki lord H a m i l t o n ;  następcą hr. K im beiley  
jako ministra dla I n d y i , będzie lord Randolph 
C h u r c h i l l ,  miniatrem robót publicznych ma 
zostać P l n n k e t t ,  a kanclerzem taięstw a Lan- 
kaster sir C h a p l i n .

Wielu z nowych ministrów zasiadało już w po
przednich gabinetach konserwatywnych. M inister 
handlu Henryk Gordon, książę Richm ondu, pia
stował już raz ten urząd, a za m inisterstwa Bea- 
eonsfielda był prezesem tajnej rady. Za młodu 
był przez jakiś czas adjutantem księcia W elling
tona. Jest on ulubieńcem rodziny królewskiej, a 
królowa Wiktorya zaszczycała go już nieraz pon- 
tnemi poleceniami.

N ie tak pom yślnie jak w Anglii przedetawia 
się p r z e s i l e n i e  m i n i s t e r y a l n e  w e W ło 
s z e c h .  Zdawało się , że Depretis ociąga się ze 
sformowaniem nowego gabinetu jedynie dlatego, 
ażeby nie być zniewolonym  do ułożenia progra
mu polityki zagranicznej, dopóki nowy m inister 
angielski nie wypowie sw ego zdania o sprawach 
egipskich. Tymczasem posiedzenie Izby włoskiej 
dnia 23 czerwca stworzyło zupełnie 'nową sytua- 
cvę. Podczas tajnego głosowania nad budżetem  
dochodów państwa ojciściła opozycya Izbę i u n ie
możliwiła w te u sposób powzięcie uchwały. — 
CUworzenie gabinetu opóźniło się przez to o k il
ka dni. Król Humbert, m e zachwiany w powzie- 
tem postanowieniu, nie powołał żadnego z człon
ków op ozycy i, a Izba znalazłszy się nazajutrz 
w kompKe e. przyjęła budżet. Obecnie nic więc 
nie stoi na przeszkudzie utworzeniu się gabinetu.

Listy a d m i r a ł a  C o u r b e t a  zajmują ciągle 
opinię publiczną we Francyi. Dzienniki radykalne 
powitały je radośnie, jako nowy dowód nieudol
ności Ferry’ego i jego towarzyszy. Sądząc rzeczy 
bezstronnie, nie można przyznać zmarłemu admi
rałowi słuszności we wszystkich jego zarzutach. 
Odjęcie Courbetowi dowództwa nad armią lądową 
w TonLinie, które tak siln ie ubodłe admirała, 
nie wydaje się nam rażącą niesprawiedliwością, 
jakkolwiek minister wojuy nie zawsze b j ł  szczę
śliw y w wyborze jego następców. Również nie 
ziściły się  jego obawy, iż polityka rządu francu
skiego doprowadzi do długiej i krwawej wojny 
z Chinami. Zawarty świeżo pokój zadaje stanowczo 
kłam jego przewidywaniom. Dziennik: umiarko
wane i oportunistyczne nie tają swego niezado
wolenia z powodu ogłoszenia tycn listów. Hepu- 
bliąue franęaist przyznaje, że od dawna podej- 
rzywała Courbeta o m onarchistyczne przekonania, 
których zmarły bynajmniej nie ukrywał wobec 
sw ych przyjaciół, że jednak mimo tego ceniła  go  
wysoko jako żołnierza i wodza. Dziennik ten stara 
się dowieść, że rzeczpospolita nie potrzebuje oba
wiać się politycznych przekonań sw ych generałów  
i może być pod tym względem pobłażliwszą od 
innych rządów. Nad tem tylko ubolewa iłep u -  
bliątte franęaise, iż Courbet ob >k w ssystkich cnót 
dobrego żołnierza nie posiadał wielkiej cno y n ie  
mięszania się w sprawy polityczne.

Na pom eaziałkcwem  posiedzenia francuskiej 
Izby posłów przyszło do niem iłego zajścia m ię
dzy ministrem wojny gen. C a m p e n o n  a re
publikaninem A m a g a  t. Gdy podczas rozpraw 
nad budżetem Lomunikaeyi Amagat gan ił polity
kę r/ądu, gen. Campenon przerwał mu mowę 
w gwałtowny i szorstki sjiosób, Amagat użył 
w odpowiedz obelżywego wyrażenia „Ołaolent". 
Po posiedzeniu wybrały obie strony sekundan
tów, którym udało się załatwić tę sprawę bez 
rozlewu krwi.

K r o n i k a .

K r a k ó w .  25 czerwca

Wianki odbędą się jutro, nn oralnie jeżeli sprzy
jać będzie pogoda tradycyjnej tej uroczystości. La
koniczne ogłoszenie kiimtetu rozlepione na rogach 
ulic miasta, iż uroczvst ść odbędzie się w najbliż
szy dzień pogodny, właśnie z powodu pogody zgro
madziło wieeturem nad brzeg WDły tysiące wi
dzów. zaw:edziony<-h w swoich nadzirjaih in  e zbyt 
pochlebnie oceniających wiadomość, ogłoszoną przez 
komitet. Wisła podniosła się znacznie i jeszcze przy
biera. Dzisiejszy dzień pigodny w całej pełni do
skonale się nadawał do uroczystości. Jak będzie ju
tro, zobaozymy. Bilet? na „Wianki" do jutra jeszcze 
nabywać można w „Cukierni warszawskiej" w Ryu- 
ku, podczaB zabawy zaś przy wejściu. Wiadomość 
o sprzedaży biletów w wspomnianej cukierni powzię
liśmy prywatnie, a nie od komitetu, któremu chyba 
powinno zależeć na informowaniu publiczności, tem 
więcej, i i  połowa dochodu z „Wianków przeznaczo
ną jest na rzecz tyle potrzebnej, wchodzącej w ży
cie instytucji Towarzystwa kolonii wakacyjnych.

W sprawie pomnika Mickiewicza donoszą nam, 
ii w najbliższym czasie artyśoi rz źb arze pp. Ga
domski i Rygier rozpoezuą modelowanie podług 
szkicu i wskazówek mistrza Matejki. W szkicu po
czynione być mają ważne zmiany, nad któremi sam 
mistrz Matejko pracuje, odneasą aię one do aamej
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postaci poety, ubrania i siedzące) pozvcyi. Zaproszo
ny do ndziałn w pracy rzeźbiarz Waloński doniósł 
z Rzymu , ił przybyć nia moie — z pracy zaś je
go na miejscn niepodobna korzystać.

t  Józef Szymański, znany i wysoko ceniony 
artysta dramatyczny teat-u krakowskiego, po długiej 
i ciężkiej chorobie, dziś ituarł w naszym mii ś<-ie. 
Krakowianie, dla których zmarły pracował stale od 
lat kilkunastu, znają jego dzmłalnośe w zawodzie, 
który ukochał sercem i do ostatnich chwil zdrowia 
w nim działał, traktując swój obowiązek zawsze ja
ko zadanie artysty, nigdy jako rzemiosło wyłącznic 
materyaloe przynoszące korzyści. W roku zeszłym 
obchodził dwudziestą piątą rocznicę pracy sw>j ua 
scenie.

Dla młodszej generacyi artystów, czy adeptów 
sztuki, ś. p Józef był zawsze przyzładetii pod wzgę 
dem sumiennego traktowania powierzonych mu ról; 
przymiotami osobietemi zaś. szczeroścą i u ewyczer- 
panym zasobem kostycznego często li-cz zawsze ser
decznego humoru, umiał pozyskać sobie 1 ezue gro
no przyjaciół, nie tylko z świata w którym żył. 
lecz i z pośród obywateli w.-zystkich sf r naszego 
miasta. Niejednokrotnie zirówno organ teatralny, 
jak i niezależni sprawozdawcy, nazywali zmarłego 
„filarem" teatru; —  i rzeczywiście ze śmiercią je
go runął ostatni filar, może starej, lecz pełnej za
sług i godnej poważania szkoły dramatycznej, któ
rej na naszej scenie pozostała jedna już tylko przed
stawicielka. koleżanka ś. p. Józefa, — Antonina Hoff
mann. Nie będziemy wyhczać, wielu, bardzo wieln 
ról, jakiemi zmarły pozyskał sobie uznanie powa
żnej publiczności i krytyki, lecz ograniczymy się 
tylko na uwadze, iż śmierć śp. Szymańskiego jest 
dla sceny naszej wielkim ciosem, niemal nie dają
cym się powetować.

Pokćj cieniom pracownika na tyle niewdzięcznej 
n nas niwie I

Z Izby adwokackiej. Prezydent miasta dr. Szlach- 
towoki złożył godność prezesa Izby odwokackiej w 
Krakowie z powodu zajęć na obecnem swojem sta
nowisku.

Ka. biskup Krasiński wyjeżdża do Żegiestowa. 
Arcyksiąie Rainer przejechał wczoraj wieczorem 

przez Kraków w powrocie z Tarnopola do Wiednia.
Liczne gromady ludu wiejskiego ze śpiewem i 

chorągwiami przeciągają od wczoraj przez nasze 
miasto dążąe na odpust do Częstochowy. Wczoraj 
zatrzymywali się przy kośeiele ćw. Jana chcąc ró
wnież korzystać z odpnstu

W S7kÓłce zakładu sierot pod opieką krakow
skiego Towarzystwa Dobroczynności przy ulicy Ko- 
letek, odbędzie się 27 bm. o godz. 3 popołudniu 
uroczyste zamknięcie roku szkolnego. Aktowi prze
wodniczyć będzie wiceprezydent miasta p. Priedlein 

W gimn&zyum Sobieskiego rozpoczęły się wczo
raj egzamina dojrzałości. Zasiadło do nich w tym 
pierwszym dn‘n jedenastu uczniów, z których wszy- 
s> v zdali maturę z wyszczególnieniem.

coroczna wystawa prac uczniów tutejszej szko
ły  realnej, dziś została otwartą dla publiczności.

Z uniwersytetu. P. Jan VSęgp<zvński. rodem z 
Dzikowa w Galicji, otrzymał dziś na tutejszym uni
wersytecie stopień doktora WBzech nauk lekarskich.

Koncertanci dotąd wolni byli od podatku, w 
myśl jednak najnowszego rozporządzenia zostaną i 
oni opodatkowani razem z pobierającymi dochody 
z jakichkolwiek przedstawień lub widowisk publi
cznych. PierwHzą ofiarą przyjemnego tego rozporzą
dzania stał się w naszem mieście siedmioletni ma
tematyk Mamy.y Riibner, który na d-iś zapowie
dział przedstawienie w hotelu Kleiua.

W głośnym procesie Ritterów i Stoehi ń?k..gi
o zamordowanie Franciszki Mnich w Lusczy, wrę 
czyła oskarżonym prokuratorya nowy, trzeci z rzędu 
akt oskarżenia, zawierający 250 arkuszy. Przeciw 
aktowi temu wnieśli obrońcy oskarżonych dr. Ma- 
chalski i prof. RoBenblat rekurs do wyższego sądu 
krajowego.

W sprawie podatku gruntowego ogłasza magi
strat co następuje: Stosownie do §§ 18 i 19 usta
wy z d. 23 maja 1883 r. 1 83 Dz. u. p. o u- 
trzymywaniu ewidencyi katastru podatku gruntowe
go, Magistrat podaje mniejszem do powszechnej wia
domości , ie  w celu przyjmowania zgłuszeń co do 
zaszłych r.npian w pos ad tnin grantów, tudzież w celu 
innych urzędowych czynności dla utrzymywania ewi- 
denoyj, p. Romański, c k. nadgeometra ewidencyj
ny, urzędować będzie i  lokalu urzędu ewidencyj
nego tj. w powiatowej dyrekcji skarbu przy ulicy 
Kanoniczej w Krakowie w dn. 2, 3 i 4 lipca r. b.

O uzeui się właścicieli gruntów zawiadamia z tą 
wzmianką, ił w pomienionym urzędzie należy przed
łożyć dokumenta , odnoszące się do zaszłych zmian 
w posiadaniu gruntów, lub też podać ustnie odno
śne wyjaśnieni

Zmarli, w  Warszawie zmarł żdtnicaz woj*k pol
skich z r. 1 8 3 1 , kawaler krzyża virtuti m ilitari, 
Lenotyn MyBtenheyn

Na pogorzelców Grodna i inne cele dobroczyn
ne odbyć się ma we Lwowie w d. 5 lipca w o- 
grndzie miejskim zabawa ogr dowa. W tym także 
dnin opnści prasę „Festyn", ulotne pismo humory
styczne, ilustrowane przez najcelniejszych lwowskich 
rysowników, którego redakcję o' jął znany pisarz 
Rodoć.

Na cześć Jana Dobrzańskiego, wielce zasłużo
nego publicysty, dyrektora teatru Skarbkowskiego i

przewodniczącego Stowarzyszenia „S-kół" wą Lwo 
wie, we wtorek ,  ako w wigilię jego imienin, urzą
dzono w sali „Sokoła" uroczysty wieczór. W przy 
strojouej kwiatami i stosownemi emblematami sali 
zebrała się nader liczna publiczność. Wprowadzone
go prezesa powitał wiceprezes dr. Ż e g  o t a - Ki t ó w-  
c z y ń s k i , *  podnosząc zasługi Jana Doorzańskiego 
około rozwoju Towarzystwa. Po kantacie, ułożonej 
na rztść solenizauta. wzruszonego do głębi takiemi 
dowodami nznania jego działalności, oraz po pro- 
iukcyaoh muzyoznych i deklamacjach z wielkim 
smakiem ułożonych i wykonanych, przemawiał je
szcze p .  P l a t o n  K o s t e c k i ,  wypowiadane wła 
sny w ersz, w którym gorącemi słowy skreślił pra 
ce i zasługi prezesa. Sprawozdawca D zien n i a Pól 
skiego,  opisujący uroczystość, relację swoją Ki ńczy 
tak: „Wiersz ten rozentuzjazmował liczne zgroma
dzenie, które jednogłośnie wniosło okrzyk: „Niech 
żyje Jan Dubrzański". Podniosły nastrój tej uroczy 
Boś d pozostanie na długo w n szej pamięci, a sta 
uowić on będzie piękny moment w dziejach „So
koła", który potrafił należycie uczcić człowieka tej 
miary, co jego „przowoduii-zący", człowieka, którego 
nazwisko znaj luje Bię zapisane na każdej karcie o- 
etatnich lat naszej doli i niedoli'"

Do tego dodać możemy wiadomość prywatnie o- 
trzymaną dziś ze Lwowa, iż artyści dramatyczni 
wręczyli wczoraj p. Dobrzańskiemu w dowód ser
decznej wdzięczności za umiejętną i troskliwą dzia
łalność na stanowisku dyrektora teatru , upominek 
składkowy — srebrny kałamorz.

W Podgórzu na p rzed m ieśc iu  W ilg i, zw aneuł 
„ n a  łą k a c h "  przy b u dow ie  ceg ie ln i, na tra fio n o  w 
ty L d n iach  w g łęb o k o ści m e tra  pod  z iem ią n a  sze 
roki g o śc in iec  dobrze  b rukcw aL y  i porządnie  p o sy p a n y  
żw irem . P rz y  gość  ńcn  nap o tk an o  ró w n ież  fn n d a m e u - 
t a  g ru b y c h  m urów  d la  ja k ic h ś  b a rd zo  s iln y ch  b u d o 
w li. Z ży jących  n ik t nie p a m ię ta  w m iejsoow ośoi tej 
a n i d rog i, a n i jak ic h k o lw ie k  bu d y n k ó w .

Pcnna Zofia Okuniewska, cć.ka lekarza z Kim-
polung, poddała się egzaminowi dojrzałości w lwow- 
skiem gimnazjum akademickiem Eiternistka płyunie 
tłumaczył i zarówno greckich , jak rzymskich pisa
rzy, a odpowiedzi jej z matematyki wzbudzały po
dziw komisji egzaminacyjnej. Egzamin dojrzałości 
powiódł się świetnie, do zapisania się wszakże na 
uniwersytet panna O otrzymać musi osobne pozwo
lenie od ministra. W Galicyi jest to dopiero druga 
kobieta, składająca egzamin w gimnazjum męskiem

W Żarkach, wiosce powiatu chrzanowskiego, ob 
chodziło dnia 7 czerwca b. r. kółko pedagogiczne 
„babickie" uroczystość uczezenia trzydziestoletniej 
pracy w zawodzie nauczycielskim p. Rudolfa Wil 
limka.

Tegoż dnia odbyło się posiedzenie kółka, a po n- 
kończeuin obrad przemówił przewodniczący w serde
cznych słowach do jubilata, którego jest uczniem— 
chociaż sam od 20 lat pracuje na tej samej niwie. 
P Miodoński Miohuł odczytał adres, zawierający 
podpisy członków kółka i licznie reprezento 
wanych kolegów jubilata , przybyłych z odle
głych miejscowości, poczem wręczono jubilatowi 
pierścień pamiątkowy z napisem: „Kółko pedagogi
czne babickie." Z sali szkolnej udali Bię uczestnicy 
do mieszkania kierującego nauczyciela, gdzie odbyło 
się skromne przyjęcie, w którem wzięło udział bli
sko 40 osób. Najstarszy wiekii m p. Stobiecki, ró
wnież jubilat, wzniósł tcaBt na cześć kolegi, poczern 
odśpiewano ua cztery męskie głosy krakowiaka, u- 
łożonego na uroczystość prz ‘Z p: Żarskiego. Krako
wiak wzniosłe wywarł wrażenie i każdemu utkwi 
w pamięci.

Przemawiali jesz z e ; przewodniczący dziękując 
przybyłym za tak liczny współudział i ks. kateche
ta Sulek z Babic w przemówieniu swem, pragnąc 
połączenia kościoła z działalnością szkoły. Odczy
tano wreszcie list p. sekretarza oddziału Towarzy
stwa pedagogiczoego krakowskiego pełen serdecznych 
koleżeńskioh żyozeń.

W Tarnowie teatr Skarbkoweki pod dyrekcją 
JaD a Dobrzańskiego, w przejeździe do Szczawnicy 
da cztery przedstawienia. Pierwszego lipea grany 
będzie „W łaściciel Kuźoic", 2-go „Deputowany z 
Bombignac", 4-go „Mąż z grzeczności", 5 go „Frie- 
be.“ Tarnowianie liozą w swem gronie licznych przy
jaciół teatru, którzy niezawodnie poapiebzą njrzeć 
na swej scenie pierwszorzędne talenta dramatyczne, 
skupione w ostatnich czasach tak licznie we Lwo
wie. Z Tarnowa odjedzie teatr lwowski do Szcza
wnicy, gdzie 7 lipca da już pierwsze przedstawienie.

Honorowe obywatelstwo udzieliła gmina miasta 
Cieszanowa p. Ignacemu Staraniewiczowi, geometrze, 
wywdzięczając się za gorliwą jego pracę dla dobra 
miasta.

Około Pińczowa w Królestwie Polskiem, spadł 
w tych dmach znacznej wielkości grad, który zrzą 
dził wielkie szkody w polu.

Ks. dr. Marczewski, jak dorusi Dziennik, Po
znański, wyświęcony na początku walki kulturnej 
na kapłana, nie megąo znaleźć w arch.dyeoezyi od
powiedniego zajęcia , poszedł wbrew woli władzy 
duchownej na uniwersytet i ukończywszy studya 
medyczne, praktykował z wielkiem powodzeniom w 
Inowro ławiu. W ostatnich dniach zaciął się przy 
sekcji trupa, skutkiem ezego nastąpiło zakażenie 
krwi. Mając już dawniej zamiar poddania się na 
nowo władzy kościelnej, poprosił do siebie ks. lic. 
Glabisza i (.świadczył wobec dwóch obywateli ino

wrocławskich , że szczerze bolejąc nad tern, co się 
stało, Zaprzestaje nadal praktyki lekarskiej, którą 
wbrew woli władzy duchownej wykonywał i skoro 
powróci do zdrowia przedsięweźmie właściwe kroki 
n władzy duchownej dla naprawienie złego.

7 Odessy donoszą, iż miejscowa Rada zdrowia 
oraz profesorowie Erismau i Jakobi zawiadomili mi 
nisteryum , iż podług ich zapatrywań wybuch cho 
lery w Odessie nastąpić może /.a parę tygodni. — 
Wskutek tego władze południowych gubernij otrzy
mały rozkaz zarządzenia wszelkich środków bezpie
czeństwa, w portach Czarnego morza zaś zaprowa
dzona zostauie kwarantanna.

Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie.
W s o b o t ę  27 ozerwoa: Po raz drugi: „Pier 

ścień rodzinny" (Gillette de Narbonne), opera ko
miczna w 3 aktach Edmunda Audran, z panią 
Bocskaj w głównej roli.

W niedzielę 28 bm. Da powszechne żądanie „Pa- 
lcstrant" ( Det Bettelstudent). opera kom. w 4 ak
tach Karola Millóck^ra. P. Myszcowski po kilku- 
doiowej słabości, która spowodowała chwilową tyl
ko zmianę repertuaru, wystąpi w roli pułkownika 
Ollendorfa.

W p o n i e d z i a ł e k  29 czerwca: Po raz osta
tni w tym sezonie „Wesoła wojua" (Der lustige 
Krieg), opera kom. w 3 aktach Straussa. W głó 
woyeh rolaeh wystąpią • panie Bocskaj, Praunówna, 
Kasprowiczowa, pp. Myszkowski, Skalski, Floryań- 
ski i inni.

We w t o r e k  30 bm.: „Dzwony z Corneville“, 
opera kom. w 4 aktach Planquetta.

We ś r o d ę  1 lipca: Na ogólne żądanie „Gaskoń- 
czyk", opera komiczna w 4 aktach Souppe’go.

We c z w a r t e k  2 lipca: „Chusteczka kiólowej" 
(Spitzentuch der Kónigiri), opera komiczna w 3 
aktach Jana Straussa.

W s o b o t ę  4 lipoa: Po raz pierwszy „Rip Rip", 
opera komiczna w 5 aktach Flanquetta, kompozyto
ra .Dzwonów z Corncyille".

W n i e d z i e l ę  5 lipca: „Fatinica", opera kom. 
w 3 aktaob Souppe’go.

Dla Grodna złożyli w administracji Nowej Re
formy : Ze składek w fabryce nafty w Chorkówce: 
zarząd fabryki 5 złr. — K. Wańkowicz 2 złr. — 
Władysław Wachal 1 złr. — Józef Wachal 1 złr. 
— Kazimierz Dobrzyński 1 złr. — Marcin Hertel 
1 złr. — N. N. 1 złr. — Józef Kwapiński 50 
cent. — razem 12 złr. 50 centów. Dr. Jau Haj- 
dukiewicz 2 złr. — Jacek Maiusiński 1 złr. —  
Stanisław Armółowicz 1 złr. — Jan Kwiatkowski
1 złr. — Piotr Umiński 1 złr. — Rzęszewski 
z Wadowic 2 złr. — L. P. 62 et. — Z. Wasil
kowski 1 złr.

Razem złożono dzisiaj 22 złr. 12 ct.
Z wczorajszego wykazu 171 złr. 27 ct.
Ogółem złożono do dzisiaj 193 złr. 39 ct.

gros czyli dwie kopy francuskich jaj w najlepszym 
gatunku płacą w Londynie chętnie 10 — 12 szylin
gów. Po dostawcach francuskich idą belgijscy, po 
nich włoscy, a na ostatniem miejscu niemieccy. Za 
niemieckie jaja płacą najwyżej 6— 8 sz. za gros.'

tego powoda wysyłają niemieccy Handlarze swój 
piękny towar do Anglii przez Belgię lub Francyę, a 
tylko mniej rutynowani niemieccy handlarz; odsta
wiają jaja npiOBt do Anglii.

We Francji, względnie w Paryżu sortują jaja 
w handlu hurtownym na trzy gatunki. Do sortowa
nia używają dwóch kółek metalowych, uizędownie 
wymierzonych i stemplowanych. Przecięcie większe
go kółka wynosi w świetle 40 milimetrów, a m iiej- 
szfgc 38 milimetrów. Jaja, niedające się przetknąć 
przez większe kółko, należą do I sorty; a te. które 
można przetknąć przez większo, lecz nie przez 
mniejsze kółko, tworzą II sortę; do III sorty należą 
zaś jaja, przechodzące przez mniejsze kółko. Do 
handlu hartownego i do publicznej licytacji w cen- 
lalnym bazarze (Halies eentral.-B) w Paryżu do- 

puszczpne są tylko jaja sortowane za pomocą wy
mienionych kółek Za dokładność sortowania odpo
wiada sprzedający; jaja nierozgatunkowaoe sortuje 
się z urzędu na koszt sprzedającego. Temu sposo
bowi postępowania zawdzięcza franenski eksport jaj 
swoją reputację w Anglii. Za towar I sorty płacą 
w Paryżu i we Francyi 10 — 12 franków za 100  
szynk, a za III sortę 5 — 7 franków. Gdyby się u nas 
przyjął francuski sposób sortowania jaj, natenczas 
kupcy płaciliby chętnie wyższe ceny za jaja dobrze 
sortowane, a jaja mniejsze, nie nadające się do eks
portu, pozostałyby w tańszej oenie dla konBumcyi 
krajowej.

tut konsularnych — i Chiny zgodziły się na tę 
propozyeyą.

K u rsa  telegraficzne.

T iaH ci Daniną literackie i artystyczne
— Odczyt p. Stefana B a s z c z y ń s k i  e g  c zgro 

madził wczoraj dosyć liczny zastęp doborowych słu
chaczy. Szanowny prelegent pięknie rozwinął począ
tek odczytu, w poetycznych słowach naznaczając o- 
beone położenie L Iwy, Rnsi i Polski, zagrożouyeh 
moskiewską potęgą, która w połąozenin z Niemca
mi dąży do zupełnej zagłady Polaków. „Gdyby ktoś 
powiedział dwieście lat temu — rzekł prelegent — 
że Niemcy wywieszą hasło Drang nach Osten, że 
w Polsoe nie będzie wolno mówić po polsku, że ly- 
Biące ludu wymordują Moskale za to, że czynią znak 
krzyża świętego zaczynając na lewo, gdy każą im 
żegnać się na prawo, toby nikt nie uwierzył, a je
dnakże tak jest dzisiaj w Polsce." W dalszym cią
gu rozwinął szan. prelegent dowody niesławó-ńskości 
Moskali według teoryi Duchińskiego; przytoczył u- 
kaz Katarzyny II, który czyni jednym zamachem 
pióra, Moskali Europejczykami; oparł swe wywody 
na uezunycli powagach wszystkich krajów, podniósł 
znaczenie wywodów F. H. Dnchińskiego i J. Bar
tosz; wieża. W końcu poświęcił słów kilka nieszczę
śliwym mieszkańcom Grodna, Że szanowny prelegent 
przejął słuchaczy, dowodzą salwy oklasków, jakich 
mu nie szczędzono.

Dział ekonomiczny.
Handel jajami w Anglii i we Francyi. Ile An

glia konsumuje jaj, wnosić można z tego, że w r. 
1881 sprowadzono tam przeszło 700 milionów sztuk 
z zagranicy, bez wliczenia jaj krajowych. Sprzedaż 
tego towaru na targowicy w Londynie, ktćry jest 
głównem miejscem impertowem towaru zagraniczne
go, odbywa s'ę w magazynach hurtownie pakami, 
zawierającemi po 1440 sztuk, lub półpakami, rnają- 
eemi po 720 sztuk. Każda paka mus. być przedzie
lona w środku dwiema deskami tak, aby się dała 
przerżnąć na dwie połówki. Jaja muszą być opako
wane prostą Błomą (nie sieczką lub plewami).

Na targu londyńskim wyrobili sobie najlepsze i- 
mię dostawcy francuscy którzy przywożą towar pię
kny, starannie sortowany i dobrze npaliowaoy. Za

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 25 czerwca. W alne zgromadzenie akeyo- 
naryuszów kolei Północnej przyjęło wnioski Bady 
nadzorczej co do czystego zyska w wysokości 
7 ,9 3 3 .9 4 5  złr. i rozdziała superdywidendy w wj 
sokości 100  złr. od ak cy i; skutkiem tego kupon 
lipcowy przyniesie 126 25 złr.

Nowa ugoda, przyjęta już w Radzie państwa, 
będzie przedłożoną do przyjęcia dopiero później 
nadzwyczajnemu walnemu zgromadzeniu akcyo 
naryuszów. W niosek akcyonarynsza Beera, posta
wiony w interesie drobnych akcyonaryuszów , 
żąda wyboru komitetu z pomiędzy tychże 
akcyonaryuszów w tym c e lu , aby w porożu 
m ieniu z administracyą kolei w pływał na u- 
kłady z rządem. Na ten wniosek odpowiedział 
akcyonaryusz Stoeger i prezes Rady zawiadow- 
czej, że teraz nie jest bynajmniej stosownie u- 
ehwalać nowe postanowienia a przez to opóźniać 
ostateczne załatwienie układów.

Wiedeń, 25 czerwca. Z powodu pojawiającej 
się znowu pogłoski, jakoby arcyksiążę następca 
tronu wraz z małżonką mieli zamiar udać się w 
podróż na Kaukaz, a po drodze odwiedzić P e 
tersburg i Moskwę, oświadcza Fremdenblatt, że 
takiego zamiaru nigdy nie było i że doLiesienie 
jest zupełnie bez podstawy.

Wiedeń, 25  czerwca. Król i królowa rumuń
scy przybyli tu dziś zrana.

Londyn. 25 czerwca. W Izbie gm in odczytał 
Gladstone korespon deucyę, jaka się odbywała 
między nim a Salisbnrym. Z korespondencji tej 
wynika, że Gladstone dał Salisburemu zapewnie
nie ogólnikowe, lecz ie  odm ów ił mu do osta
tniej chwili wszelkich specjalnych  i dokładnie 
określonych przyrzeczeń.

Rozpisano nowe wybory dla poselstw, opró
żnionych z powodu utworzenia się nowego ga
binetu.

Londyn, 25 czerwca. B o u r k e  zamianowany 
sekretarzem atanu w m inisterstwie spraw zagra
nicznych, a R i t c h i e  sekretarzem adm inistracji. 
K i u i b e r l e y  otrzymał order podwiązki.

Londyn, 25 czerwca. W edług Timesa Natha- 
niel Rothschild i Edward Baring, naczelnik do 
mu Baring Brothers i Samuel Morley mają zo
stać parami.

Windsor, 25 czerwca. Wczoraj po południu na 
posiedzeniu Rady tajnej pod przewodnictwem  kró
lowej zwrócili dawni m inistrowie pieczęcie sw o
ich m inisterstw, a królowa wręczyła je nowym  
ministrom.

Paryż, 25 czerwca. M inister z czasów cesar
stwa V u i t r y umarł.

Madryt, 25 czerwca. Ministrowie Canovas i 
Romero odjechali do Murcyi, gdzie przedwczoraj 
zmarło na cholerę 93 osób.

Madryt, 25 czerwca. Przedwczoraj było tu szrśó 
nowych wypadków cholery. Na prowincji zacho
rowało 815 osób, a zmarło 315.

Rzym, 25 czerwca. W Izbie poselskiej oznaj
mił D e p r e t i s ,  że król polecił mu wczoraj u- 
tworzyć nowy gabinet i że on podjął się tego 
Zadania.

Izba przyjęła budżet przychodów ; opozycja  
była obecną na posiedzeniu i głosowała.

Simla, 25 czerwca. Rząd indyjski zapropono
wał utworzenie w Kaszgarze regularnych agen-

W i e d e ń  d. 25 czerwca 1885.

Renta papierowa austryacka . .
, 5 °/o papierowa nieopodat. .

srebrna ...................................
, złota .........................................

Renta złota węgierska . . .
Akcye Banku Austro-w ęgierskiego 
Akcye kredytowe austryackie . .

, „ węgierskie . .
Londyn . . . . .
N apoleondor . . .  . . . .
L o m b a rd y ...............................................
Akeye Karola Lndwika . . . .  
Akeye Lwowsko-Czerniowieekie .
A n g lo - b a n a .........................................
U n i o n ....................................................
B a n k v e r e in .........................................
S taatsbahn . .............................
E lbethalb..................................................
T r a m w a y ...............................................
Landerbank ...................................
Alpine . . . .  - . .
M a r k a ...............................................
Rubel  ...................................
D u k a t .....................................................

B e r l i n  d. 25 czerwca 1885.

Banknoty a u s try a c k ie ........................
W ied eń .....................................................
W a rsz a w a ..............................................
Rufcal . . .  . . - .
5 % L isty  zastawne Król. Folsk. . 
4% L isty  likw daeyjne . . . . 
Akcye Karola Ludw ika . . . . 
Akoye k r e u y to w e .............................

G i e t  d a
poranna południowa

82-60—•— 99Ł0—*— 83 20— • — 108-40
99-37 9 9 tó—•— 858-—

288 30 28810
287 75 287-—

1 —*— 124 25
—*— 985—■— 137-50

25175

9 8 -- 97 50
—• — 78-50

101 50 10150
298-50 298-—
—■ — 163-25

199-30 194-25
95 50 95-90
87-75 36 75
—•— 6 1 '-

125*— —•—

—

5-87

472*50

Odpowiedzialny hedAktot : 
Tadeusz Romano ttric*

Wydawca: Dr. Lesław Borofiski.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od ftedak- 
cyi, która też żadnej odpowibdzieinońci za nią 
nie przyjmuje.

. N a d e s ł a n e .

Przewodnik po Krakowie.___
Porębski I Zim 1 er

{ d a w n ie j  Józef Riedel) Rynek.
I t a g a i y n  t o w a r ó w  d a m s l k f e h .

Anarata kościelne i t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

56o 4 3 - 8 0 0

N a d e s ł a n e .

Poleca D)j

Magazyn Nowości
pod firmą

LEON FE 1NTUCH
M n k i e n n i e e  N r .  1 1 2 .

Zawsze świeżo zaopatrzony w towary galanteryjne 
francuskie i angielskie — Przedmioty do podróży — 
Skład perfom angielskich i ‘francuskich — Woda 

kolońska u Dana za najlepszą.

Ceny niższe niż dawniej, bardzo przystępne.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwro

tną pocztą. 824  1 8

n  ł u j e s u l a  N E .

k r . Jaworski
docent uniwersytetn Jagiell.

wyjechał do K a r l s b a d u ,
gdzie ordynować będzie w domu zur Bohmi- 

schen Kionb 825 1-3

Skarbiec i groby królewskie w katedrze na W awelu 
zwiedzać można codziennie o god. 1(> zrana, w niedzielę 
i św ięta po sumie o god. w pó ł do 12.

Groby zasłużonych u 0 0 . Paulinów na Skałce, zwiedzać 
można codziennie za zgłoszeniem się do ks. przeorr

— W y s ta w a  nieustająca Towarzystwa P rzyjació ł Sztuk 
pięknych w S t k  m n n  u h  -tw arta  codziennie od godz. 
l l e j  do 4ej, prócz poniedziałku. — W stęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 80 centów

— G a b in e t  a r c h e o lo g i c z n y  uniwersytetu Jag ielloń
skiego (Collegium maju/t) zwidzae mo?.na codziennie do 
K e j do le j  prócz niedziel, św iąt i feryj uniw ersyteckich

Do dzisiejszego nnmern dołącza się dla w szy
stkich Szanownych Prenum eratorów : Ogłuszenie 
księgarni Polskiej A. D Bartoszewicza we Lwo
wie

K r a k ó w ,  d n i a  3 5 /6 .
bez bieżącego kuponu.

Ruble papierowe rossyjskie . za 100 rubli
Marki n iem ieck ie ....................... ....... 100 mar.
Kupony s r e b r n e .....................................................
D ukat nowy w a ż n y .......................
20-to franków ka złota . .......................
6 ^  Pożyczka kraj. galic. . . . ta  złr 100
4 1/, % PożyezLa kraj. galie. . . „ „ 100
6% óbligaeye indemn gal. za złr. 100 k m.
4 Li sty zastaw. Banku kraj. za złr. 100
5% Obligi k o m u n a ln e ........................I  Emie.

L isty  zast. Tow. kred. ziem.......................
,  ,  ,  , „ . I I .  Ser,

5 /  > > .  * « . . . .
6 b „ „ Ek.nl r  hip ..................................
5% ,  .  ,  .  . z prem. 1 J >
5% ,  ,  » „ . zwf. za 40 lat
5% , zast. Król Pul. . za rubli
4 _  „ likw id. „ . ,  „ 100

L w ó w , d n i a  2 4 '6 .
bez bieżącego kuponu.

Akcye Banku hipot. gal. (ąlywid.) na zł. 2u0 
6% L isty  sast. Tow. kred. ziem. za zł. 100 
4 % „  * u „ n s u  100
4ł /t $  L isty  - jb i Banku krajów. „ „ 100 
5 #  L isty  zast. Banku hipot gal. „ „ 100
5 % Óbligaeye indeum. galie. za z lOu m. k.
4 1/, % Óbligaeye pożyczki krajowej za z. 100 
6% Oblig. komun. Banku kraj. z* zh- 100

płacą żądają

124 75 125 75
60 70 61 10

5 84 5 94
9 83 9 90

101 75 102 50
90 50 91 25

101 50 102 25
91 50 92 50
96 50 97 50
91 — 91 —

88 — 89 —

99 25 100 26
101 40 102 25

98 76 99 50
96 50 97 25
98 — 99 ___

89 — 90

283 287
99 65 100 40
91 25 92 —

91 50 92 25
96 75 97 50

101 75 102 50
90 65 91 25
96 75 97 50

W a r s z a w a ,  d n i a  3 4 /6 .
bez bieżącego kuponu.

1 isty zastawne z r. 18G9 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
Listy zast. W arszawy I. Em. „ „ 100

S s  s H- s fl „ 100
.  m - s ,  , 1 0 0

,  - .  JV- n „ „ 100

W i e d e ń ,  d n i a  3 4 /0 .
OBLIGI DŁUGU PA ŃSTW  A 

bez bieżącego kuponu.
Renta austr. papierowaab 16“/0 za złr. 100

n srebrna „ ,  ,  100
,  s z ł o t a ............................ 100
,  » PaP- D"wa • v ,  100

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/0 za 100 
„ „ 1860 |  500 „ ,  ,  100
„ „ 1860 , 100 ,  ,  ,  100
„ „ 1864 bez % całe „ ,  10o
„ „ 1864 bez ,% pół ,  „ 100

OBLIGACYEjjKORONY W ĘGIERSKIEJ. 

4% Renta złota na  1000 złr. . za
papierów;.................... „

5%
4%
5%
ó%
5%
5%

5% 
5%

5%
4%
5%
5 *

5?i

Pożyczka prem. węg. po 100 złr.
, B S * S

1% Losy Cisańskie (Theisg-Reg.)

płacą

100 99 30 99 45
100 92 90 93 05
100 108 75 109 25
100 117 20 117 70
100 116 75 117 25
100 119 75 120 —

żądają

9.0 — 
89 90 
96 25 
94 20 
93 20 
92 75

OBLIG 4CYE INDEMNIZAGYJNE.
5% Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi za 100 m. k. 
5% „  „  ,  10% „  Buków. „  100 ,  „

5% ,  ,  ,  7% „ Siedm. r 100 „ „
5% „ , , 7% „ W ęgier. „ 100 „ „

RÓŻNE IN N E POZYCZKI.

5 % Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
, /  „ z 1878 „ „ 1

3%  „  Serbskie po 100 fran. „  „ 1
„ Tureckie „ 400 „ prem. „ 1

82 50 82 65
83 10 83 30

108 50 108 70
99 15 99 30

128 _ 128 50
139 25 139 75
141 -- 141 60
167 50 168 _
166 50 167 25

płacą

4‘/.
6%
5%

7% 
6% 
4 V.

5% 
5% 
41/ . 1 
4% 
4%

LISTY ZASTAWNE.

% Bank krajowy galicyjski za złr. 
Banku hipotecznego galie. „ „ 

hip. gal. 7. 10% pr. „ „
„ „ „ 40-let. . „ „

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „

” ’ ’ ’ ” Ifi l ” ”n n , » » a 'L s II
% B oden-C reditallgem . óst. „ „
Boden-Cred. allg ost. z pr. „ „
Galie. Tow. kredyt, ziemsk , „
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „
Banku austro-węgierskiego „ „

Banku hip. węg. z prem ią

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

101 75 
101 50
101 50
102 50

116 25 
104 50 

33 50 
21

91 75 
101 40 

99 -
96 50 
99 75

101 75 
99 75 

123 50
97 -  
91 50
99 75 

103 25 
101 60
99 20

100 50

iąlają

102
102
102
103

116
105

33
21

92
101
99
97

100
102
100
124
97

100
103
102

99
101

5%
5%
4V.
5%

5%
3%
5%
5%
0%

OBLIGACYE PIERW SZEŃSTW A KOLEI.

A lbrechta . . .  na  300 złr. za 100 
Ferdynanda półnoen. na 300 „ „ 100

% Kar. L. Em. z 1881 ua 300 „ ,  100
Koszycko-Bogum. „  200 „  „  100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100 
Lw.-Czern. z 1884 na 3u0 złr. „ 100 
Rudolfa w z ło c ie .  „  200 „  „  100
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
Lomb. (Sndb.) „ 500 fr. za sztukę 1 
Przm .-Łup. I Em. 200 złr. za złr, 100 
Nordosty • na 300 „ , „ 100
Moraws.-Szl. C.-B. 300 ,  „ „ 100

L O S Y .
Kred. d la handlu i przem. na 100
K l a r y ....................................... ,  40
4%  Tow.żegl.Dun. ab 10% , 100
K ra k o w s k ie ............................„ 20
Ofner (m iasta Budy) . . „ 40
Czerwonego Krzyża austr. „  10

„ n Węg. ,  5
R u d o l f a .................................   10
Stanisław ow skie............................. 20
4 '/ ,%  Tryestyńskie .  .  „  100 

. . .  50

złr. w. a 
m. k. 
w. a. 
w a. 
w., a. 
w a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

żądają

100 -  
106 -  
100 60 
liiO 70 

82 75 
91 30 

118 70 
99 30 

151 -  
100 -  

99 20 
74 50

175 75 
43 25 

114 
18 25 
42 50 
14 60 
9 20 

17 75 
24 -  

131 -  
68  -

100 40 
106 50
101 10 
100 90

83 — 
91 70 

119 zO 
99 60 

151 20 
100 50 

99 60 
75 -

176 25 
44 

114 50 
18 50 
43 50 
14 80 
9 40 

18 50 
24 75 

132 -  
68 50

Ostat.
dywid. a k c y e  b a n k o w e .

płacą żądają

6 - - A n g 'o b a n k ............................. na 200 zł. 98 — 9S 50
7-— Bankverein W iener 100 101 — 101 50

15— Kredyt, dla haodln i przem Tt 160 r> 288 25 288 50
21 — K reditbank węg. allgeiu. . * 200 287 75 2S8 25
1450 Laenderbank (50% wpł.) . T> 200 n 95 75 96 -
42 30 Austro-wegierskie . . . 600 r 858 — 859 —

U n io n b a n k ............................. Jl 100 łi 78 50 79 —
22 — Galie. Bank hipoteczny 11 200 n 283 — 287 —
15— Bank kredytowy krakowski 11 200 w — — — —

AKCYE KOLEJOWE.
9.79 A lfó ld -F iu m a ....................... na  200 zł. 185 50 186 —

173s5 Ferdynanda Półnoen. . . Ił 1050 n 2435-. 2460—
10-50 Franciszka Józera . . . ł? 200 210 75 211 -
14-75 Karnlt. Ludwika . . . . 210 263 — 253 50
13— Lwowsko-Czerniow.-Jassy . 200 230 25 230 75
11-50 E lż b ie ty ................................... 200 * ‘238 — 238 50
7-94 Koszyoko-Bogumińskie . . 200 148 — 148 50
9-50 R n d o lfa ................................... 2oq 184 — 184 50
994 Siedmiogrodzkie . . . . 2O0 184 50 185 -

32 fr. S taatseisenbahn państwowa 11 200 298 — 298 50
7 fr. Lombardy (Siidbahn) . . 2O0 137 75 138 -

21— Żegluga na Dunaju . . . n 500 W 446 — 448 —
W A L U T Y .

Dukaty pełne ważne . . . . za sztuko 5 87 5 89
20-to F ra u k ó w k i............................. 9 8b 9 86
20-to M a r k o w k i ............................. 12 19 12 21
Pół-Im peryały ros. pełne ważne n n 10 15 10 17
Funty s z t e r l i n g i .............................. 12 38 12 42
Banknoty w ł o s k i e ........................ 49 05 49 15
Ruble p a p ie ro w e ............................................za 100 sztuk 12p — 125 25
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I

m
jmer prezydenta Sądu obwodowego 

odprawa się

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO
w kościele 0 0 . Kapucynów 

2 npa 27 cza»wca r. b. o gcdz.n ie  
8 zraaa jako w pierwszą rocznicę 

śmierci. i
D r .  F . S c h m id t

ordynuje w gmachu klasztor
nym Braci Miłosierdzia na 

Kazimierzu, i
od gouz. 2 do 3 popołudniu

J
Czasopismo U lnstrow aae od la t 8 wychodzące 

w uMiteifa t Swifta jw  Lwowie. Treść obtita, 
nrozmaicona wesoła i pożyteczna ze wszystkich 
gałęzi iycia umysłowego Iliustracyc: p o rtre ty  
i szkice humorystyczne, oraz ob czajowe. W lipcu 
rozpocznie się d n ia  powieść: T a j e m n i c e  
i n b e n c a .  N um era z poe-ątk itm  powie-ci 
bezpłatnie Premia i bezpłatne naazwyczajne 
(M atk i. Pren  m erata wynosi z p rzesy łką tylko 
4 iłr . półrocznie, 2 złr kwartalnie, /O et. mie
sięcznie. Prenum erować można w każdej cliwni. 
Prenum eratę najdogodniej przesyłać przekazami 
pocztowemi do Administracyi .Gońca Nieazui- 
nego i Świątecznego" we Lwowie, ul. Osseiiń 
skich Nr. 10. 619 *■ 2

•N

isi

Reprezentacja
!

(Burgerliche3 Brauhaus)

Józef Rapoport
w  K r a k o w i e .  R y n e k  4 3 ,

zawiadam ia P . T. Publiczność, że sprzedaje
Piwo Pilzneńskie z Browaru Mieszczańskiego w b u t e l k a c h

J/4 litra po 8 centów
■7. .  .  |  .
T l ,  „ $  „ 639 15

Kupnjąeyin 100 butelek naraz odstępuje się rabat.
Zamówienia z prowineyi wyKonywuje się najstaranniej za pobraniem należytośei. 
Eancya za flaszki po 5, 5 i 8 cefliów, która w powyższei cenie nie jest wliczona, 

zwraca się bezzwłocznie po odebraniu flaszek.

N

IM

C  e  u  y  z  n  i  £ o  n  e .

N k l a d  g ł ó w n y
wszelkich materyałów budowlanych 

Romana Silberbacha
w K ra k o w ie

poleca po cenach najtańszych: 
Portiand-Cement, wapno hydrauliczno kufsieinskie, gips 
m urarski, rz&zoiarsKi i do uprawy roli, blachę cynkową, 
tekturę czyli papę ogniotrwałą i wszelkie w zakres budo

wnictwa wchodzące artykuły. 1 14 30

pupusinareuBi m i B i iraiEłtsiiiargiKfliigiEłim

Kamienica Z-piętrowa
z  o g r o d e m

przy u licy K arm elick iej 

jest do sprzedania lub do zamia
ny na majątek ziemski niedaleko 

Krakowa położony.
Wiadomość u Dra J ó a e f a  M o c h n a c 
k i e g o ,  adwokata, w Krakowie, ulica

Bracka Nr. 6. 802 1

Rodzina obywatelska Z Królestwa P o l
skiego, jamiesziLała w Krakowie dla 

nauki tkfci»uycL 'dzieci, przyjęłaby od 
wakacyj t l w ó c n  u c z n i ó w ,  uczęszcza

jących  do gim nazjum , z a p e w n :ają<i iw  
foSficrełslĄ  opiekę, pomoc w naukach 
od miejscowego nauczycieU i rozmowę 
z  P a r y ż a n k ą .  — B liż s z y c h  szczególe 
udziela Biuro Stowarzyszenia Nauczycie
l e k .  Kraków, ul. Szewska 8, I piętro.

822 1 4

Poszukuję wspólnik iw  t  fcapitałefc d la  ekhpl ,a 
tacyi i w ó h  W K o . s y l .  821 1 5

A dres: S. M ajerski w Kijowie.

pp.

z ukończona IV klasą gim na  
zyalną poszukuje m iejsca pra- 
aptece. Łaskaw e zgłoszenia  

ApWkarzy uprasza s<ę adresow ać: 
L  poste restante Bochnia. 820 1

Uczeń
kiykanta v

P rzyjmuje się roboty kobiece do w y
konania po naiuiriarkowańszych ce

nach, a m ianowicie: ubrania dziecinne, 
bieliznę, barty białe i kolorowe, oraz ryso- 
waaue i w ybijąnie deseni do bałtów i t j

B liższa wisdem uść w biurze ogłoszeń i cz-so-

gism L  S ilbersto lna , ttliea Sław ku* iL», Hotel 
aski. 818 1 3

Chłopiec
zamiejscowy w wieku oko/o lat 14, mo
gący się wykazać dobrem, świadectwami 
szkolnemi, znaleść może miejsce jako 

p r a k t y k a n t  j
zaraz lub od 1 lipca w handlu Wi n,  

A. Ciechanowskiego W Krakowie.
816 1 3 I

 —   =----- I
■ ' 1

Serow ni a
w Cichawie

poczta Niepołomice j
sprzedaje i

sór limburski i szwajcarski
w  paczkach pi^ciokil >w ych po rtW e I

u m ia r k o w a n e j . j
Ponieważ w wielu handlach sprzedają inne sery !
za eichawskie, przeto zwraca się uwagę, -że ka- j 
i d -  cegiełka saopałrzoną jeel w znak ochronny, 
przedstaw iający k r o w ę  i nap is: „Ciekawa p.

Niepołom ice." 814 1 10;

ISJB iia1fgfol51fćlfa l51fgfal51E JaM l

Mariacelskie krople żołądkowe.
Skutek ilariacelak ich  kropli w następujących przypadkach 

nie da się przewyższyć przez żaden inny środek, a  m iano
wicie: przy braku apetytu, cuchnącym oddechu, słabości żo
łądka, wzdęciu, odbi.aniu kwasem, kolkach, katarze żołądko
wym, paleni ■ zgagi, tworzeniu się p iask u ! drobnych kamyków, 
moenem grom adzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i 
i-dliijauiu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu 
żołądkowym, nieregularnym  stolon i zatw ardzeniu, przełoże
niu żołądka potraw am i i napojam i, robakach, cierpieniu na- 
ślcdzionie i w w ątrobie.

Cena jednej flaszeczki 3 5  centów.
C l i l o r ł u 1 K r a k ó w ,  ap tek i: W. Kedyk, F. Gra. weki, 

E. R adier, A. Siedlecki, E. Stockma.-. F. So- 
bierajski, K. W iszniewski. BIAŁA apt. E rich  Keler, Keicherta 
spadk., Kotasa. Fuchs BGUHNIA apt. F. łłeiss, A F. P illa. I 

B Ł A Ż E ju W a apt. Rożejowsk. BRODY apt. L iszka, A. ln lcnder, Kulak, E. Griin- I 
span W itosławski. R caer i A. L attin e r. B R Z EZ A ^Y  apt. J . H -usoerg , apt. Doinhiiiski I 
i J . fiobos.. BRZESKO apt. W'. Janoszek. BRZOZÓW apt. H alam a. B u R lN IA  apt. Do- }: 
rożyuski. B T D Z \N w W  apt. I) jas ień sk i. BRZESZCZE apt. oleb iwski. BOHORODCZA- !] 
NY apt. A. Mozolloucz BUKOWSKO apt. A. Serknwcki. BUSL apt. Zakraduik. CHO- II 
Do u W  l i . H IBskiewicz. CHRZANÓW apt. B. Sporysz. D u L 1'  [A api. L . W ciz. [j 
DROHOBYCZ apt. H. Blumfeld. DOBCZYCE a t. J . B iliński. DĄBKOWA U. inhohlro  r  
i Rud. Fołtyn. DYNÓW apt. Frischm ann. DOBR iM 'L apt. A. Óratowcki. FKYSZTA® |; 
ap t. J . Zaniewski. GLOGOW apt. Ig. Stroka. GRYBÓW apt. L u lcz.ck i. GI.INLWNI I 
apt. F e lu -  HuRODENKA apt. Aientowk-z. H U S lA T iN  apt. Czerski. JARGBLń V. apt. jl 

' W. 1 ohm i W isłocki. JA ST,U apt. R. Paleta. JH ZIERNA up:. J . Ozetnerynski JORDA- ,  
NÓW ap t. Edw. Baehner. JE Z U P o L  Aleks Mozołowski. KOŁOMYJ 4 ap t Sidorowiez II 
i apt Stenzel K K 1S T Y N 0P 0L  apt. 'Tm ezow ski. K lM iO N K A  apt. Piepes. LAlśuZU G A  |j 
apt. Hegcr KRAKOWI KG apt. W. Komorowski. EUTTY apt. A. Zagajewski. KOMARNO [I 
apt. Rechteuherg. KRYNICA apt. H. 7 itrib itt. KULIKÓW apt • Dadleo i Alisiołek. KĘTy 
a j t .  Sokalski. KOLBUSZOWA apt. PuAefe. L  PN lK  apt. A. Puclis. LASKO apt. F . Mo- 
szezewski. LWÓW aptek i: Beiser, Blumenfeld, K Krzyżanowski, P, Mik'olaseh, Jn l. 
Nahlik, J . Piepes i Z. Ruoker, Sjtlepiński. L \N C L  T apt. S,.utz. L I!Ż \JS K  E. Denker. 
MIELEC apt. Pawlikowski. MILÓWKA M. Quirini. MOŚĆ SKA apt;. S -h ilb o th . A10NA- 
STERZYGKA. P. Gabryś. MOSTY W IELKIE apt. J  Żołyński. ! IbP- >L Ml fc apt. Ti- 
chy N O W V ,SĄ CZ apt. R. Jakubow ski, W. Filipek. NOWY TA* G apt Karol Laur. 
PODK 4M1EŃ apt. St. Koneewicz. PRZEM YŚL apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski. POD
GÓRZE apt. S.kakalski, PRUCHNIK apt. Jan  P ietraszek. 1 iL /;NO apt. Czajka. PRZE
WORSK »pt. Św italski. RADYMNO apt. owieehowski. ROZ DO U apt. E . Kornherger. 
RZESZÓW apt. A. Kaiinowoki i apt. Karpiński. ROZWADÓW apt. W. Gabrowskjj ^ą.- 
DO W 4 W ISZNIA apt. Y\ łodzim ir?ki. Ś NI t T YN ppt. T. Nicmezewski. SK O L ji.ap t. L e
chowski. SAMBOR apt. J . Aleksiewicz. S Ę r,z rS Z Ó ’v apt. Mizerski. SO 1AL apt. E. Wy- 
so zańsfci. SOKOLOW apt. A. Danczak. STANISŁAW ÓW  apt. J Macuca, A miro- 
wiez i J .  Beilt. STRYJ apt. Leon Gartner. Si j CHY apt. Czernic,ki. SZoZCi-OW  apt. 
W. Heinz. SZCZERZE-' apt. Jan  Pełka SZCZUCIN up* Masłowski. SKALA nad Zbru- 
czem apt. Rogalski. SIENIAW A apt Alańkowski. SUCZAWA apt. H aberm ann. STO- 
KOŻYM IO apt. Fiillenbaum . TARNÓW upt. L. Cuodacki, apt. Reid, W ęgrzynowski. 
T a .i'N 0 P C L  apt. Fr. Jaoirogiewicz i II. Kahauc. iL C M aC Z  ap. Szankowski. T l 
.CZYN apt. Rożejowski. TŁU STE apt. Świderek1 UHNÓW apt. Al. Doinain. ULANÓW 

| a * J. W rońsku WARĘŻ B. Krzywoblocki. WOJNICZ YV. Nodzyński. W IN M K I apt.
T. von Bfflesli! W ILL a MÓWICE apt. Schneider. W1ZNITZ apt. D. Chal~azani i apt.
I. FuwIsStf. Z-Y1 OZCE apt. Br. Aiaikowski. / . B l R '/ .  ap t. K. Kruh. Z L SZCZYKI apt. 
Szymonowicz. ZŁOCZÓW apt Fr. 1’ettesch. ZYLLiCZYN apt. Kamienobrodzki. /.BO- 
ROW apt., Rappapoi . ŻOLYNI Y apt. Al Romanowski ŻURAW SO ap t J . Tomaszewski.
ZY DACZÓW apt. M. Bardasz. ŻYWIEC apt E. l.lnm enthal, apt. H erdliczka i apt. 
Trojan. TURKA apt. Zygmunt Kosieki.

Główny skład  przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym"
427 U  52 K a r o l a  B r a d e g o  w  B  r o m t e r y ż i i .

U

1*1

u

Dom bankowo-komisowy i Biuro spedycyjne
utrzymuje

Kantor wymiany
wszelkich m o n e t  i p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h .

Zajmuje s i§ :
zabieraniem wszelkich towarów, mebli i ciężarów ze wszystkich punktów  
m. Krakowa, oraz przewożeniem ich do kolei i dopełnieniem ekspeulycyi

do miejsca naznaczenia;
odbiorem towarów z magazynów kolejowych oraz dalszą ich wysyłką;

assekuracyą towarów;
opakowaniem wszelkiego rodzaju mebli, fortepianów i t. p.

przeprowadzką odpowiedniemi wozami i wpraw
nymi ludźmi;

odbiorem towarów z urzędn cłowego, oraz załatwianiem formalności
celnych.

0
n

Ej
0
i l

0

755 7 10

Osoby mające się w pierwszycli dniach lipca przeprowadzać, raezą jak 
rychlej o tem donieść, gdyż żądania w edług  porządku zgłoszeń załatwiane będą.

na.-
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0
0
n

m, śs. Oyryua i M o i ®
w JPolsce

od końca XIII wieku
skreślił 

ks. J ffn tic y  l >o lko ivsk i,
Dzieło to nabyć można wszystkich 

księgarniach kraKowskuh, a także
u Autora. 801 3 3

Cena księgarska 1 złr. w. a

knlElr^ltolślf^lknljsinillknlślriil liMlElnilllsłlalniJlisilalriiJltcilHJnil [ U jE i Iśiisińd

k /N /N /y

Dna 1 Gościec, \Wyleczenie zapom  cą Ł I H I E l t r  i P l u r i i B B  Ora Laville.
Ł I K l  E H  lec-zy te choroby w okresie ostrym, w przewlekłym.

Na flaszkach powinno być zatw . rdzenie rządu fra iu . i podpis. ,
Składy w aptekach i drogueryich  W K r a k o w i e  na składnio ; ‘ ‘ '
w aptece W iszniewskiego w Ozerniowcach w aptece Bełdowicza, A ■ •

w B. odach w tfuece Franz-. sa.
Skład główny u F. COMAR, 28, vue Saint-Clande, Paris.

Na życzenie Dosyła się broszurę z objaśnieniami. 19] 23 ? \

^ v w (
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ii2 40 WIELKI ZAPAS
sztuczek sukna,

(3 — 4 m etry) wszelkioh kolorów 
g  na u Oralne m ęskie przesyła ua żą ; 

danie; sztuczka po złr. 5
g L  Sturch w Sernic.
o  Rodzaj towaru należy dokładnie oki a.-dić.
Q  Rróbki "a nadesłaniem 10 ot. m arki. 
X > 0 0 O X > 0 0 C X 3 0 0 lkX x j o <XXj 0 u 0 « X J J

Bzierż&wa.
Kom pleks K O uiassow aijy  ornych gruntów  
około 200 m oigów . korzystnie sytuowa
ny, przy samej k-dei i szosie w U ulicy; 
zachodniej, między Tum iweiu a li'.eszo- 
wera, stanowiący dawniej osobny 1 oluurk, 
do wydzierżawienia każdego czasu — 
Kopitał potrzebny oDUO do óUOD zlr. 
a. w. — Bliższa wmiIour-ść w kuncelaryi 
adwokata krajowego Dra 3ertifiń$k:ego 

w D u c h n i .  797 a 3

Dawid Buchner
w K r a k o w i e ,  Stradom Nr. Ż3,
poleca swój bogato zaopatrzony skład 
towarów blaw atnych, materjj jedwa
bnych czarnych i kolorowych, aks-am,- 
tów lyońskich, dywanów angielsk eh, 
płócien rumburskich — i spi/.edąjo ta
kowe po cenach fabry- z iych częściowo 

i  hurtownie.
Polecając się łaskawym  względom Sz 

Publiczności, zostaje z szacunki, tn 
597 17 25 D a w i d  B u c h n e r .

kwaśne wryborne, wystane na lodzie, 
słodkie prosto od krowy, św ieże marło, 
cnleD razowy i biały dom owego pieczy

wa, poleca Szanownej Publiczności

Teresa Freege
we własnym  ogrodzie przy ul. Lubicz 30. 

712 7 17

Faoryka mebli giętych
przy ulicy Ś. SeDastyana Nr. 162 poleca 
swój wielki zapas krzeseł! kanap, foteli, 
także założył osobną wypuży- i
czalnię krzeseł po cenach umiarkowa

nych. 781 2 8

podróży, czapki 
do plaidów, 
m ęskie i dain-

P r z y  u l i c y  D i e t l o w s k i e j !

K U F R Y  i torby do 
płócienne, rzemień e 

p ła s z c z e  g u m o w e  
skie od złr. B: 

k a l o s z e  r o s y j s k i e  letnie, parasole; 
k a t t a i i i U i  M atk o  we od 80 c t.  i datu 

skie J  t r » e y  76S 3 6
poleca w wielk-m wyborze 

M A G A Z Y N  
J. Z A F Ł IT A L S K IE G IO

Rynek A-B 37.
K r a w a t y  m ęskie fplastrouy) za 7* 

tuz'na ct. 75, 90, 125, 150.
T u t k i  rosyjskie „Houblon" w pudeł

kach 1000 szt. złr. 1.40]. 100 szt. 15 ct 
l M y d ł a  P a l » a  warszawskie!

W O O O O O O O & ł » K » »  
Woda mineralna

C K I « £ L K 1
z świeżego czerpania nadchodzi co 
tydzień dwa razy do głównego 

I składu rozsyłkowego j

Alojzego Muszyńskiego
w Grybów i©.

Opis i wskazania bezpłatnie. |
- - I  * t  91 ..595 12 24 ■ ■■; ,

y o o o o o o o o o o o o o t

Agent Warszawskiego Przedsiębiorstwa 
Asfaltowego

wykonywa wszelkie roboty w zakres fachu jego 
wchodzące, rodzimemi asJalttuni limm erowskim  i 
w łoskim , tak w K r a k o w i e ,  L w o w i e ,  j ik i na 
prowineyi. — Adres: Kraków, ul. Dietla 1. 17.

Starszego leKa.-za sztabowego lira Mullera

Mirakulo-wstrzykiwania
i p i  g u ł k i  leuzą bez niebezpieczeństwa i 
bez b ilu  wszolkio wypływy z ec»ki moczo
wej, rzerząezkę, białe npławy, w kilku dniach 
także i w zastarzałych przypadkach, gdzie jriż 
-aden inny środek nic poinc/gł, gruntownie i 
bez z-łych następstw. Cena 1 złr. CO centów, 
przez pocztę o 2-/ ct. wii»cej.

Osłabieuie,
zmazania nocne, impoteucye, osłabienie mę
skie (skutki samogwałtu), leczą tak u mło
dych jak  i n starych ludzi, trwale i pod gwa- 
raneyą słynne na cały świat Mirakulo-pre- 

«• ity sta rszejo  lekarza sztabowego Ora 
Mullera. Cena 3 złr. 10 et., przez pocztę o 
25 ct. więcej.

Sprowadzić można jedynie z apteki św. Jerzego, Maksymiliana Schneida, Wien, 5. 
L tz irk , V\ imtnergasse 32, dokąd należy się zwracać z wszelkiemi pisemneuii zamówieniami. 
W krakow ie na składzie w Aptece E. Stockmara. 55 & 8

N a wszechstronne życzenia dawać będzie 
jeszcze kilka dni przedstawienia sławna  

w św ieeie poskromi.-ielka zwierząt

51 C o r a
ze swem i 6 tresowanemi Iwami.

Godziennie od godz. 4 —6 popołudniu p rz e is ta  
wicnie dla uczniów i uczennic szkół w tow a
rzystwie nauczycieló t po znaczu e zniżonych 

eenach. 796 4 6

p a r  Uczniów
uczęszczających do Gyinnazyiw' i Szkoły R eal
nej przyjmuje się jak  dawniej, zapewniając im: 
rodzicielską opiekę, stałego w miejscu korepe 
tytora i konworsae ę francuską i niem iecką pod 
dogodnemi w aiunkaini. — PróśzyńsKl, Kraków, 
ulica Starow iślna N r. 16, piętro I, do godziny 

5 popoludnin prócz św iąt, 799 2 3

Kancelarya Adwokata

Era. Włafffsł. Wilkosza
znajduje się obecnie 

przy ulicy Szpitalnej w domu pod 
L. 7, I pietr-. 789 3 6

Farsy do m t r a i a  u v
w najlepszej jakości, tarte w podwójnie 
gotowanym pokoście, dosiar-zają do ka
żdej stacyi kolejowej franko, taniej jak

k .zd a  kon ku ien eya  515 1 5  32

Hubner i H anke
we Lwowie, Rynek 1. 38.

I
m e k ig e n u ie  rod ziny*  l u / a e l i c k i e

zamieszkałe w K.akowie i W iedniu, życzą 
sobie przyjąć na wikt i ntaucyę uczniów 
lub uczennice, uczęszczających do zakła

dów publicznych, otaczając ich op.oką rodzicielską 
Nauka pozaszkoiua poa kierunkiem  nauczyciela 
domowego. Konwersacya: t r a n e s h a ,  niem iecka, 
polska. F o n e p ia i w domu. — W trunków udzieli 
Biuro ogluszeft i czasopism E. Silberstclna, Ho
tel Baski w Krakowie. 743 4 12

W j L I j s  v  okolicach K r z e s z o w ic  i 
W ll lc t  C Jh rz a u o w a , z domein du

żym, w ygodnie murowanym, o . 6 poko
jach, z budynkami g  >spodarczemi niuro- 
wanemi, ogrodem warzywnym , 12 m. 
ornego pola, 2 m. lasu, każdej chwili 
cło sprzedania pod przystępnemi warun
kami. Wiadomość w Aduiiuistracyi „N o
wej Reformy". 79 13 g

Dla kuracyi prawdziwy francuski
m r  Ł o s iia ń  ~ m

Malaga,
Madeira,
Bordeaux

białe i czerwone,
wyłączny skład dla całej Galu-yi z zna
nej tinny Durtreix & Comp Borćeaux,
sprzedaję w moim handlu w edług oryg. 
ceutuka. R owaież polecam moje w ybo
rowe wtiia węgierskie, tokajskie i au- 
stry a d ie , jakoteż oryg. w ina reńskie 

i szampańskie.
■ ■  Rum de Jumaica. H f

A. Her*, Układ Win,
ul. Poselska, Nr. 18 w K r a k o w i e .

709 9 12

Do spuelaiia lu  wydzttioiiia
D O M  M U R O W A N Y
parterowy, zupełnie nowy. w guście  
szwajcarskim, kryty cyn k iem , mający 
10 ubikacyj i piwnicę, położony ua wzgór
ku na prawym brzegu W isły, skąd uro
czy widok z jednej strony na W aw el, 
z drugiej na mosty, w pobliżu idantacye 

podgórskie. W iadomość w Podgórni. 
791 2 3

Am  SvorzńTM
a k u s z e r k a

mieszka obecnie na Kleparzu przy ulicy  
Długiej Nr. 7.

Nauczycielka wydziałowa
wszechstronnie i gruntownie wykształ
cona, znająca, dotkonale język francuski 

n iem ;eeki, pragnie przebyć czas wa 
kacyj w domu obywatel-kim  n a  w s i  
w charakterze towarzyszki lub nauczy
cielki dorastających panienek. —  A dres: 
Marya Parvi, ul. Lubicz Nr. 3. II p. 

753 3 3

Dostać rao-iua w k r a k o t r l i  v handlach pp. JULIUSZ4  GRgSSEGO J. W ENTZI A, 
H. FR1TSCH Y, ST. TEINTTJCHA i ap.eee A. t.IĘDLEOKIEGO, — w T a r n p w i e

n W. MULDNFJtł A . SPÓŁKI. 212 6 12

Z  d rukarn i Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A. S zy jew s;i.


